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Goering wygwizdany przez robotników
IZOLOWANIE GEN. FRITSCHA ZA SPOŁICZKOWAHIE HIMMLERA

PRAGA, 25. 5. Jak donoszą z Wie 
dnia, sensację w tamtejszych kolach 
politycznych wywołało nagłe odwoła­
nie zapowiedzianego przemówienia 
min. Goennga (który specjalnie przy 
był w tym cela z Berlina), o kwestii 
żydowskiej.

Jak sie okazuje przemówienie od­
wołano z powodu zajścia w fabryce 
„Haufjutetextilich Ind. A. G.‘\  Mia­
nowicie na kilka godzin przed odczy­
tem Goering odwiedził fabrykę, przy 
czym zwrócił się do zebranych robot­
ników z wezwaniem, by skończyli już 
z przysłowiową wiedeńską Gemiitlich- 
keit i rozpoczęli reszcie p©ważną 
pracę.

Robotnicy odpowiedzieli na to de­
monstracją, skierowaną przeciw Goe- 
ringowi. co wywołało w jego otocze­
niu szaloną konsternację.

W obawie dalszych zajść, przemó­
wienie odwołano.

KOPENHAGA, 25. 5. Organ duu 
skiego ministerstwa spraw zagranicz­
nych ,,Politiken“ przynosi w dzisiej­
szym numerze wiadomość swego ber­
lińskiego korespondenta, że gen. you

IO osólizgiiłięlo
w płonącym somo.ocie

LONDYN, 25. 5. Z Cleveland do­
noszą, że w stanie Ohio &ga 11 dziś ra ­
no olbrzymi samoiot pasażerski, kfóiy 
stanął w płomieniach.

Istnieje obawa, że wgzygcy pasa­
żerowie, jak również załoga, spłonęli 
żywcem. Dotychczas brak bliższych 
szczegółów- o katastrofie. Nie wiado­
mo nawet, ilu miał on pasażerów. Sa­
molot posiadał miejsc pasażerskich 
21 oraz 3 ludzi załogi-

CLEVELAND, 25. 5. Ofiarą kata 
strofy samolotu pasażerskiego, który 
spadł w płomieniach w miejscowości 
Independance pod Cleveland, padło 7 
nasażerów i 3 członków załogi. Wszy- 

v oni spłonęli.

SZATANA
Powieść ta ukazywać się będzie 
jak dotychczas w każdy poniedz a- 
łek, objętości 8 stron formatu książ 
kowego. Kto więc chce posiadać 
pezpłatnie własną bibliotekę wi­
nien zaraz zaprenumerować „ E x -  
pres Zagłębia”, który kosztuje 
zł. 2 m iesięcznie z odnoszeniem 
do domu, lub przesyłką pocztową. 
Prenumeratorzy korzystają także 
z bezpłatnej porady prawnej.

I1 ritdchowi, który juk donosiiiśmy nie 
dawno, po spoliczkowanm szefa „Ge­
stapo ' Himmlera, miał zamiar wyje­
chać na dłuższy czas do Egiptu,
,.Gestapo” odebrało paszport zagra­

niczny. Gen. von Fritsch został izolo­
wany w jednym z zamków w pobliżu 

Hannoweru.
Wiadomość powyższa wywołała 

przygnębiające wrażenie w korpusie

K o n s t a n ty  W o c h
OWNIK CEGIELNI ST. URBAŃCZYKA W ZAGÓRZ! 

zinarł dnia 25 b. m. śmiercią tragiczną, przeżywszy lat 63.
W Zmarłym tracimy długoletniego i sumiennego pracownika.
Cześć Jego pamięci.

ZARZĄD CEGIELNI ST. URBAŃCZYKA 
W ZAGÓRZU

W ie lk a  w y g r a n a
Ostatniego dnia ciągnienia IV klasy 4t loterii klasowej

50.000 na Nr. 44555

znów padła w szczęśliwej kolekturze

J .  h O K O  /  H / l
Będzin, M a ł a c h o w s k
tam gdzie również padł 1.000.000

na Nr. 6424 w 39 loterjl klasowej.

Szczęśliw e losy  do I klasy 42 loterii są  już w  sprzedaży.

oficerskim Reichswchry i komentowa­
na jest przez koła polityczne jako do­
wód zwycięstwa Gestapo nad armią.

Podkreśla się przy tym, iz kan­
clerz Hitler, który dotychczas byl go­
rącym zwolennikiem gen. Fritscna, 
czego dowodem był wysłane przezeń 
do generała serdeczny telegram (k*óry 
w konsekwencji) stał się przyczyną 
skandalu z Himmlerem), 
dal się przekonać przez Himmlera i 
zdecydował się poświęcić gen. von 
Fritscha i sympatię w Reichswelirzc 
na rzecz podtrzymania autorytetu 

Gestapo.
Koła wojskowe komentują izola­

cję gen. Fritscha jako przekreślenie 
możliwości powrotu marsz. Blombsi- 
ga do służby czynnej.

Kto znakom ite
Piwo T Y C H Y

codziennie kosztuje 
Temu zdrowie i humor stale 

dopisuje.

wNMNMMNMNNHNNrc
Kongres Eucharystyczny

w Budapeszcie
BUDAPESZT, 25.5. Dziś rozpo­

c z ę ło  się w wspaniale udekorowanej 
stolicy Węgier uroczystość otwarcia 
34 Międzynarodowego Kongresu Eu­
charystycznego.

Inauguracyjną Mszę św. w Bazy­
lice św. Stefana celebrował o godz. 3 
rana J . E. ks. kardynał dr. Seredi, 
Prymag ^Węgier. Podczas Mszy św. 
chór Bazyliki wykonał przepiękne pie 
nia. W pół godziny potem Mszę św. 
według obrządku greckiego celebro­
wał w grecko-katolickim kociele para 
Halnym na placu Róż Administrator 
Apostolski z Miskolc, J . E. ks. arcy­
biskup Antoni Papp.

to powieść, którą każ ly kto za 
prenumeruje „Ex:res Zagłębia" 
od 1 czerwca otrzyma zupełnie 
BEZPŁATNIE. Pozatem z dniem 
1 czerwca rozpoczynamy w ra­
mach bezpłatnej biblioteki „Expre 
su Zagłębia” druk nowej prze­
pięknej egzotycznej powieści A. 
C Z E K A L S K I E G O  p .  t

K W I A T
SZCZĘŚCIA

Powołanie głównej komisji
w ery f ik a cy jn e j  i rew izyjnej  O Z N .

WARSZAWA, 25, 5. Szef Obczu 
'-jednoczenia Narodowego gen. Stani­
sław Skwarczyński, powołał na prze­
wodniczącego głównej Komisji weiy fi 
kacyjnej obozu gen. -Juliana • GOrze­
chowskiego Jura, u na zastępców p[ : 
JVazimierza Stamiiowskiego, wicepre­
zesa Banku Rolnego i Adama l.isie- 
wicza, b. ministra pełnomocnego.

Rada naczelną Obozu Zjednoczenia 
Narodowego dokonała wyboru nascę'- 
pujących członków głównej komirji 
weryfikacyjnej OZN. pp.: Jeizcgo 
Brzozowskiego, Ryszarda Dittrnba, 
Jana Dąbrowskiego. Aleksandra Do- 
mazewicza, Mieczysława Kolarskiego, 
Jana Gadomskiego, Mariana Kiotta,. 
Konrada Libickiego, Walerego Koma 
na, Janusza Rudnickiego. Władysława 
Rusina i Eugenii Waśniewskiej.

Rada naczelna Obozu Zjednocze­

nia Narodowego dokonała wyboru na 
lępująeycb członków głównej komisji 
rewizyjnej obozu pp.: Stanisława Bo­
rowskiego, Henryka Bruna, Mariana 
Chuchlę, Stanisława Godyckicgo-( v ;v 
ko, Jana Gebetlmera, Scerana Igna- 
towskiego. Józefa Kożuchu wskiego, 
Tadeusza Młodkowskiego, Jana Mi- 
kiego, Stanisława Okoniewskiego, 
Franciszka Paschalskicgo, Stanisława 
Ejedla, Edmunda Seyfrieda, Bolesła­
wa Sikorskiego. W acława  ̂I ani szew­
skiego, Stanisława Szymańskiego i 
Witolda Żbikowskiego.

Zadaniem korni~yj weryfikacyjnych 
jest piecza nad poziomem etycznym 

wśród członków obozu. Głów 
na komisja weryfikacyjna Alada się
z 15 członków, a 
przez dwa lata.

kadencja F.i u iva
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Banda uzbrojona *£22“*!'i rewolwery
f i f o J k o t f TŁucHwwułych n a p a d ó w

W  drugiej połowie 1935 r. pojawiła 
się w północnej części powr. brzeskie­
go banda uzbrojona w karabiny i re­
wolwery, która dokonała wielu zu­
chwałych napadów. Acłamań, rabun 
ków i kradzieży.

Banda po dokonaniu zbrodni ucie­
kała z łupami na teren sąsiednich po­
wiatów, często ukrywając się w pusz­
czy Białowieskiej.

Na podstawie wywiadów ustalono, 
że członkami bandy są: Borys Cekało 
z chutoru Szosowo wraz z bratem Afa 
nazym, Tomasż G©łubowicz ze wsi 
Laski, pow. prużańskiego, Paweł Iwa 
niuk ze wsi Uglany, Cyryl Czyżyk z 
Hulewicz i Joachim Kiślak z Dymitru 
wicz. Hersztem bandy był Borys Ce 
kałoj zwany „K upa”. Poszczególni 
członkowie bandy nieraz stawali 
przed sądem i byli kilkakrotnie k a ra ­
ni, jednak poważniejszych dowodów 
przeciw nim nie sposób było zgroma­
dzić wobec teroru, jak i roz rozsiewali 
w okolicy.

W  listopadzie roku ub.. po napa­
dzie rabunkoAvym, banda została oto­
czona i w czasie wynikłej Avalki z po­
lic ją  został zabity Joachim Kiślak. 
Pozostali zbiegli, porzucając broń . 
zdobycz złodziejską Avartośei około 
7 tys. zł.

Zarządzony pościg nie dal wyni­
ków.

.W połowie stycznia b. r. banda 
znowu dała znać o sobie, u rządzają: 
napad av kolonii Stanisławowo, p o w i a  
tu prużańskiego na osadę Paw ła De- 
miauczuka, który został zabity. Poli 
cja ujęła wówczas Aleksandra Paszkę 
i Afanazego Cekałę, b ra ta  herszta 
szajki. W tydzień po tym  bandyci na­
padli na dom Romana Trocewicza ze 
wsi Szalieze, gdzie zamordowali av 
okrutny sposób żonę TroceAvicza, Eu- 
frozynę i 15-letniego syna Michała. 
Drugi syn, 12-letni Mikołaj został cięż 
ko raniony i udając zabitego, uniknął 
śmierci.

/-rabowano wówczas 45# zł. i llłl 
doi. amerykańskich.

Po tym  napadzie bandyci zbiegli i 
schronili się a\t kolonii Antonino- P o ­
licja przeprowadziła obławę i wykry 
?a szajkę. W ywiązała się dłuższa strze 
lanina, któroj ofiarą padł Gołubowicz.

Herszt rozbitej bandy, Cekało zuoavu 
umknął. Przy zabitym znaleziono re 
wolwer pochodzący z napadu na kol. 
Stanisławowo.

O statnio Avpadl wręee policji Ce- 
kało. ujęty na stacji Kleszczele w po­
ciągu zdążającym z Brześcia do Bia­
łegostoku. Bandyta zaskoczony z nie- 
nacka nie mógł się już bronić. Przy 
zatrzymanym, który jechał wraz ze 
swoją siostrą M artą, znaleziono trzy 
nabite rewolwery i w iększą gotÓAckę.

Milion złotych
Wczoraj av ostatnim dniu ciągnie­

nia 4-ej klasy Loterii Państwowej 
największy los Miliona złotych pacll 
w Wilnie.

Szczęśliwy bilet loteryjny Nr. 128215 
sprzedany był av kolekturze wileń- 
skiej pf. „Droga do szczęścia’'.

W ygrana padła na los, który znaj­
duje się w rękach 5-ciu osób. Trzy z 
nich to niezamożne biuralistki. Rów­
nież dwaj mężczyźni, którzc wygrali 
po jednej p iątej ciężko pracują na 
życie. Wszyscy są mieszkańcami Wil­
na.

Główne wygrane padły wczoraj 
następujące:

Główna w ygrana zł. 1.000.000 pa­
dła na nr. 1P8213

Stała dzienna wygrana zł. 20.000 
padła na nr. 54913

Zł. 50.000 na n-ry: 44355 00071 
Zł. 10.000 na n-ry: 38574 49244 

54285 66758 94849 129379
Zł. 5.000 na n-ry: 34268 59537 93624 

110304
Zł. 2.000 na n-rv: 240.9 25624 3.240*f 

49275 53793 70041 75115 80082 86-551

Rewizja przeprowadzona w zabudo- 
niach Borys Cekały ujawniła wielką 
ilość przedmiotów, pochodzących z 
grabieży. Wywieziono je na 8 furman 
kach.

Część towaru została już rozpozna 
na przez poszkodoAvanych. Bandyta 
nie przyznaje się do żadnego z zarzu- 
canyc, mu przestępstAY Avbrew doAVO- 
dom, które zebrano przeciwko niemu.

Wkrótce Borys Sekało stanie przed 
sadem w Brześciu.

pad! w Wilnie
87596 99052 109612 117330 .125628
133910 143551 144477 127406 157648 

Zł. 1.000 na n-ry: 5497 6294 7104 
14242 31024 33140 34750 35787 40779
43445 43498 45517 47307 48799 54167
62243 63570 70262 72785 73748 78433
82250 83274 85255 92019 96203 93056
98856 103364 108794 109542 113370 
114269 123281 125204 129529 132309
135480 135938 136905 133372 138983 
139066 144171 145291 157439

W ub. wtorek w dalszym ciągnieniu lo 
terii państwowej padjy następujące eió
wne wy grap®:

S ta ła  d zien n a  w y g r a n a  zl, 20,000  na nr. 
95760.

Zł. 25,000 n a  n-ry: 2604) 140470.
Z ł. 10.000 na  n -ry : 20338 82374.
Z ł. 5000 n a  n -ry : 15033 22358 66601 128459
Zł. 2000  a a  n -ry : 2880 5526 8578 11653

51644 61866 73165 71453 108948 111640 124576 
136464 136661 127316 146368 147350 157043.

ZŁ 1000  na  n-ry: 3947 14568 15866 16324
19397 23922 24705 24717 26553 32976 33248
33719 42989 43189 55470 69964 81021 91131
93927 95343 95571 97727 99382 100303 105994 
106337 107407 143891 151832 154613 136117.

Na froncie politycznym
Z M IA N Y  W  C E N T R A L I S T R O N N IC ­

T W A  N A R O D O W E G O ?

Jak  s ie  d ow iad u je  a g e n c ia  „ K a fe l  
w  n a jb liż szy m  czas e  w  c e n tr a li S tr o n ­
n ic tw a  N arod ow ego  m ają  z a jść  p e w n e  
zm ian y  p erson a ln e. M ów i s ic , iż  do 
W a rsza w y  p r z y ty ć  m a z K ra k o w a  p. 
m gr. B ie la to w ic z , z n a n y  d z ia ła cz  u a io d o  
w y na ta m tejszy m  te r e n ie  m ło d z ie ­
żow ym . P a n u  B ie la  ło w iczo w i m a  byc  
p o w ierzo n a  sp ra w a  o r g a n iz o w a n i m lo  
dych  S tr o n n ic tw a  N arod ow ego . P o in fo r  
m ow aiń  tw ierdzą , że n o m in a cja  P. B id a  
to w ieza  tna być w stęp em  do „odm loo/.e  
n ia “ szeregów  k iero w n iczy ch  S lro n , Na 
rodow-

,,S IE W ’‘ O R G A N IZ U JE  N O W E  LE 
R E N Y .

Z w iązek  „S iew u "  ro zp o czą ł o s ta tn io  
bardzo in te n sy w n ą  akcj® na  teren ie  wo 
jew ó d ztw a  w a r sz a w s k ie g o . W ed łu g  .do  
n ies ień  a g en c ji K abel" , o rg a n iza c ja  ta  
/ 3-sk a la  o g ta tn io  szereg  n o w y m  kół w  
p o w ia ta ch : p ło ń sk im , sk ie r n ie w ic k im , ra  
d zy m iń sk im , k u tn o w sk im  1 m iń sk o  — 
m azow ieck im . T a  e k sp a n sja  o r g a n iz a c y j  
n a  „Siew u" je s t  tym  b ard ziej c h a ra k tery  
s ty c z n a , że o s ta tn io  o rg a n iz a c ja  ta m a  
w te r e n ie  w io le  k ło p o tó w  zorga n iżow a  
nyrni k o łam i sek c j i Z w iązk u  M łodej P o l 
sk i, k tóre w y p o w ied z ia ły  S ie w o w i zd ccy  
doAvaną w alk ę.

M E M O R IA Ł  O N U M E R U S  N U L L U S .

Jak  s ię  d o w ia d u je  a g e n c ja  ,,Kabel", n a  
m ającym  s ię  od b yć z jeźd z ie  zarząd ów  
B ra tn ich  P om ocy  w y ższy ch  u cze ln i, w y  
su n ią ta  bądzie sp r a w a  u c h w a le n ia  m em o  
r ia łu  do  c zy n n ik ó w  d o cy d u ją cy ch  w  sp r*  
w e  num erus n u llu s  na  w y ższy ch  u czc i 
nac-h w roku  p rzy sz ły m .

Jak  w ia d o m o , dotąd u ch w a ’y w te j  
sp ra w ie  p o w zię ły : za rzą d  B ra tn ie j Porno  
c y  w  W iln ie  i w a ln e  zg ro m a d zen ie  Gra 
tn ie j  P om ocy  U n iw e r sy te tu  J a g i' ! f)ń 
sk ieg o . w K ra k o w ie .

Pożar tartaku
W RÓWNYM.

Z n a ra z ie  n ie u s ta lo n e j  p r z jc z y n y  wy 
buch w e w s i S te b le  p ow . k o w e lsk ieg o  n*  
te r e n ie  zab u d ow ań  tartak u  w ie lk i  pożar  
k tó ry  z  b ły sk a w iczn ą  sjsj tk o s c ią  fozszc  
rzy l s ic  1 o g a rn ą ł 8 bud yn k ów . P a s tw ą  
o g n ia  P ad ł ró w n ież  tartak  oraz bardzo  
dużo m a ter ia łu  b u d o w la n eg o . S tra ty  sp o  
w o d o w a n e  ty m  pożarem , w y n o sz ą  b lisk o  
30 000 zł.

Zawsze i wszędzie pamiętaj, że szczęśc ie  sprzyja kolekturze

W . K A FT A L i S K A
K a t o w i c e ,  ul. Dyrekcyjna 2

KAFTAL — to synonim s z c z ę ś c i a ,

R A I M I Ę T I S I I H I
Sa?5łT/l/l//8»

P o w i e i ó
I___

17.
Nic wiedział więc co sobie wyobra 

zić, za nim Lucy wyjaśni mu tę ta  
jemnicę, gdy w tern m argrabina z ży 
wośeią weszła do salonu. J e  j pogtawa 
jej widok zdziAvily Armanda: nie była 
to owa smutnie powabna kobieta, któ 
rą Avidzial rano. W twarzy jej był wy 
raz śmiałości wyegzaltowanej, cło któ 
rej nie sądził żeby była zdolną. Oczy 
jej błyszczały jakimś blaskiem i.iezwV 
kłym, a usta .jej złekka poruszane, 
miały na sobie uśmiech więcej gorzki 
aniżeli szczęśliAyy.

— Dobrze, bardzo dobrre, powie 
działa ona do M arietty, która je j towa 
rzyszyła i wyszła rzucając na m argra 
binę badawcze spojrzenie.

Lucy zajęła miejsce przed komin-- 
kiem na fotelu, i nie Avym owiwszy a 
ni słowa do Armanda, nieruchomym 
wzrokiem w ogień wpatryAvee się za­
częła, Armand b y ł wzruszony i zmio 
szany. Widział ooś niezwykłego w  po 
staci, w spojrzeniu Lucy, ale cie wie 
dział czyli było przyzwoitym dać po

znać, że na to zwrócił uwagę. Ponie­
waż zamyślenie margrabiny trwało 
ciągle, Luizzi zaAAohd na nią PO imie­
niu kilka razy.

— Dobrze, bardzo dobrze, odpowia 
dała ona, nie zmieniając patrzenia; 
tak, tak, bardzo dobrze.

— Lucy, co tobie .jest? zawołał Ar 
mand, ty cierpisz, tyś nieszczęśliwa.

— Ja , odpowiedziała ona podno­
sząc głowę i usiłując przybrać gpokoj 
ną postawę, ja  nieszczęśliwa? i z ja  
kiego Dowodu! mój Boże! Jestem  bo 
gatą, jestem młodą, jestem piękna 
nieprawdaż, że jestem piękną ,? ty  sam 
mi to Dowiedziałeś, kuzynie. Kobieta 
posiadająca to Avszygtko. czegóż może 
żądać A\fięeej.

— Niczego, to peAvna. Jednak...
— Jednak! znów zaczęła margrabi 

na z gorączkową niecierpliwością. 
Ściskała gwałtownie pięści, przygryza 
la usta; i powstrzymując gie z wiel­
kim wysileniem mówiła dalej: No, 
Luizzi, nie bądź takim jak wszyscy, 
strzeganiem, ubolewaniem za to, że

ui,e prześladuj mnie zapytaniami, do 
mię pewna myśl zajmuje; ty Avjesz,  
że małych rzeczy potrzeba, żeby podrą 
żnić kobietę... Ale zaprosiłam cię na 
wieczerzę, siadajmy.

Uciedli do stołu i m argrabina po 
daAcała potrawy Arm andowi1 była o 
gromnie pomieszaną, dziynie me 
zgrabną.

— Szampan stoi obok ciebie-
— Czy pozAvolisz, ażebym pd sam.
Zawahała się, polem podała kieł*

szek i wychyliła jednym haustem.
W strząśnienie AYgtrętu było w niej \yi 
docznem. Luizzi sądził, że czyni wysi 
lek, ażeby pozbyć się myśli która ją 
napastuje; ale po kilku storvach lpz 
mowy, mającej cokolwiek więcej
związku, a tyczącej się zamiarów wy 
jazdu Armanda, Avpadła na nowo av 
ociężałą ponurowi. Zajęcie się i cieką 
Wość Armanda, były bardzo żywo pod 
niecone. SpróboAvał sposobu jakiego 
ona sama się zdaAvalo próbowała, aże­
by odpędzić te natrętne myśli.

— Ależ wyjaśnij mi...
Łzy ukazały się w oczach margra 

biny; Dowiedziała do niego:
—Nie, Armandzie, nie; to mnie 

boli, pali. to mnie zabija, a jednak 
Bóg mi świadkiem, że pragnęłabym 
umrzeć.

W stała i wykrzyknęła:
Upadła na sofę znajdującą się av 

pół-alkowie i zakryła twarz rękami.
— O! umrzeć, mój Boże! umrzeć co 

prędzej!
Luizzi usiadł przy niej i chciał jej

się wypytywać, ale cna odpowiadam 
tylko łzami i łkaniem. Luizzi był przy 
jacielem młodości pani du Yal; ukląkł 
obok niej i powiedział:

— Np Lucy, powiedz mi. Jeżeli 
masz zmartAvnienia, otwórz sei’ce prze 
denmą. Lucy, ty  wiesz co av moim ser 
cu dla ciebie się znajduje; czyliż ten 
co się Pow ażył kochać cię, może cię 
zapomnieć, i czy nie powinien zostać 
twoim najlepszym przyjacielem?

Łzy zatrzymały się w oczach mar 
grabiny i spojrzawszy na Armanda, 
który pozostał na kolanach, odpowie 
działa jak gdyby pragnęła być za­
lotną:

— Gdyby cię widziano w tej p0 
stawie, nie taką otrzymałbyś nazwę.

— A któżby ośmielił się otrzymać 
inną? odrzekł Luizzi z uśmiechem.

— Ten co bardzo kocha, może się 
sp o d z iew a ć  wsz> stkiego, odp0 Aviedzia 
ła  m argrabina głosem wzruszonym.

— W  takim  razie miałbym zbyt 
Aviele praAva. ażeby się spodziewać, po 
wiedział Luizzi igrając temi błaho 
stkami zalotnic, do których zbyt wiel 
kiej Avartości nie przywiązywał. Ja- 
lcimże więc było jego zdziwienie, ki« 
dy margrabina mu odpowiedziała 
A\znosząc oazy w niebo:

— Oh! gdyby to było prawdą!

e. 4- n-
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P R A C O W A Ć  
Z A R A B I A Ć  
OSZCZĘDZAĆ!

Oło trzy konieczne warunki spokojnego 
jutra.

3 miliony obywateli powierza PKO swoje 
kapitały. Ogólny stan wkładów wynosi 
1 m i l i a r d  i 49 m i l i o n ó w  z ł o t y c h .  
Ilość książeczek oszczędnościowych prze­
kracza 3 miliony.

PK O  słoi na niewzruszonych zasadach:
PEWNOŚĆ -  ZAUFANIE

KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO

Wybory* którym przyylyiin lwiąt cały

Minęła chwila r ałlawBt»ł naprężenia
(Korespondencja własna „Espresu Zagłębia*4)-

Najistotniejsze 
pozytywy

Na terenie międzynarodowym o 
statni tydzień upłyuął znów — jak 
wiele innych — pod znakiem „ciem 
nych e/imur4. Słowa: mobilizacja, 
demarche, sojusz, interwencja itp. nie 
schodziły ze szpalt prasy codziennej. 
Nie były to już echa dalekiej burzy 
chińskiej, hiszpańskiej czy abisyń 
gkiej... W stalowych hełmach masze­
rowali nie dawno niemieccy żołnierze 
na Wiedeń, który bliżej jest od poi 
skiej granicy, niż Warszawa od Kra ■ 
kowa. Nie tak dawno również przeży- 1 
waliśmy poważne dla Polski i Euro- u 
py nawet chwile przy konflikcie poi 
sko - litewskim. Nad granicą zaś cze 
sko - niemiecką stoją dziś „wzniocnio 
ne posterunki straży celnej4* obu 
krajów. \

W tym stanie rzeczy warto przy 
glądnąć się naszej wewnętrznej syto 
acji. Trzeba tu przede wszystkim za 
notować objaw spokoju. Wszyscy bez 
zdenerwowania pracują na swoich od 
cinkach- Organizacje i zjazdy myślą
0 projektach na przyszłość, realizują 
plany, przeprowadzają inwestycje, 
słowem — społeczeństwo pracuje spo 
kojnie nad tym, eo nazwać możemy 
,,podnoszeniem Polski wzwyż”.

Armia: zyskuje ona z dnia na dzień 
na popularności i przywiązaniu sP» 
feezeństwa do Niej. Co dzień prawie 

ytamy o hojnych darach, jakie skla 1 
'T«*zeóstwo na rzecz Armii. |
s?j weźmiemy p©d uwagę, że w 

Uj niewątpliwie samorzutnej akcji 
bierze udział tak wiciki przemysł, jak 
c/dQp czy urzędnik, a nawet dziatwa 
szkolna gdzieś z ,,zapadłego Polesia4’, 
to znów mamy do stwierdzenia nad 
zwyczaj dodatni fakt, który w polity 
cznej nomekłaturze brzmiałby: społe
czeństwo jest skonsolidowane. Nie 
ważną bowiem jest rzeczą, kto do ja­
kiej grupy politycznej należy, na to 
miast decyduje tu przede Wgzystkim 
Postawa wobec Armii i stosunek do 
zagadnień offólno-narodowych, do 
spraw, o które dztś toczą się spory 
V Europie. Na tej platformie jesteś­

my wszyscy więcej, jak jedno­
m yśln i.

Stronnictwa polityczne: tutaj rów 
nież sytuacja wygląda znacznie Ic 
piej, aniżeli rok temu. Wszystkie par 
tie i obozy, tak „prorządowe1’ jak i 
„opozycyjne” inną dziś stosują takty 
kę. Najbardziej znamienną jej cechą 
jest zaprzestanie wzajemnych walk
1 ciągłych tarć, nieprzebierająeych w 
środkach. Akcja grup politycznych 
zdaje się być bardziej opanowana, phi 
nowa i mniej krzykliwa, lin lamusa 
poszły już metody hałaśliwych i krzy 
kliwych wieców, na których' ludzie nie 
raz jednej wsi czy miasteczka ,,skaka 
li sobie do oczu’4. Grupy polityczne 
(prawie wszystkiej tworzą dziś przy 
rfkych zarządach komisje czy komite 
ty gospodarcze, spółdzielcze itd. Z iui 
cjatywy działaczy do niedawna par 
excellence politycznych powstają dziś 
spółdzielnie, spółki zawodow0 , domy 
oświatowe, instytucje kredytowe 
itd., itd.

To są — zdaniem naszym — naj­
istotniejsze pozytywy ostatnich lat 
w rozwoju naszego życia politycznego 
Pozytywy te są niewątpliwie większe 
aniżeli to sobie uzmysławiamy. Nie 
zauważyliśmy ich szybko, bo przemia 
ny te dokonały się Powoli, drogą ewo 
iuf-ji...

Dlatego też — reasumując — mo 
żerny sobie śmiało powiedzieć, że w 
naszej wewnętrznej rzeczywistości po 
litycznej jest ,.dziś<4 lepiej, jak byl0 
„wczora j 4.

Dlatego też — mimo, że na hory­
zoncie zbierają się chmury — nam o 
sPokój nie trudno.-

Emka.

Praga w maju.
Pierwszy termin głosowania do 

ra d  m ie js k ic h  i gminnych av Czecho­
słowacji upłynął. Była to niejako ge 
neralna próba, p0 której nastąpią dal 
sze dwa akty, dalsze dwa gł0sowanui 
w innych okręgach- Ale już av czasie 
generalnej próby podniecenie nie tyl 
ko w k ra ju , a le  av całej Europie było 
niezAvykle silne. 4

Nie t y lk o  tutejsze p r e z y d iu m  rady 
ministrów i ministerstw0 spraAV we­
w n ę tr z n y c h , nietylko ambasady i po- 
selstAva urzędujące tutaj, ale minister 
stAva spraw zagranicznych Paryża, 
Londynu, Berlina. Warszawy, Buda 
pegztu i Aviele innych cz e k a ło  z n a p rę  
ż e n ie m  jaki b ęd z ie  p r z e b ie g  i ja k ie  
wyniki p ie r w s z e j  trangzy wyborów
gminnych av Czechosłowacji.

Wybory, jak Aviadomo, z o s t a ł y  
rządoAAri ezechosłoAAackiemu av obec- 
m-m terminie narzucone przez Hen 
leina, który odbiera inspiracje i pot 
cenią z Berlina.

Niemieccy specjaliści od propagan 
dy i robienia wyborów, którzy zebrali 
bogate doświadczenia w czasie plebi 
scytów w Zagłębiu Saary, w Austrii ; 
parokrotnie a\t §amej Rzeszy, roztoczy 
łi z Berlina czujną opiekę nad całą 
akcją niemieckiej partii sudeckiej. 
Rozmiary i charakter tej akcji oczyw. 
ście zależały od stopnia decyzji A vzgię  
dnie wyrozumiałości demokratycz­
nych państw zachodnich. Anschluss 
Augtrii przyjęty aa* pokornym milczę 
niu upraAvnial do daleko idących 
nadziei.

Wzmacniał je fakt, że premier 
angielski Chamberlain nie chciał okro 
ślić wyraźnie z góry stanowiska 
Anglii na wypadek zaatakowania 
Czechosłowacji przez Niemcy.

Wskutek tego pozycja rządu pra 
skiego stała się trudna, i nie rezygnu 
jąc z zasady nienaruszalności państwu 
.musiał av szczegółach iść na ustęp 
stAVa tak daleko idące, że aż ni ehe z 
pieczne. Wielkim sukcesem Henleinow 
ców było przyzwilenie rządu na orga 
uizaoję przez nich straży ochronnej.

które y,r ten sposób, niejako na podsta 
Avie oficjalnej aprobaty, mogły próbo 
wać teroryzować niemieckich aktywi­
stów i socjalistów. Do dalszych tego 
1'odzaju ustępstAy należało dopuszczę 
nie tolerowanego dotąd jedynie po- 
zdroAvienia hitlerowskiego. Zdawało 
s'ę, że AA*obec rozpętanej agitacji 
mniejszości niemieckiej i Avobec tego, 
że CzechosloAvacja miała poparcie za 
peAvnione bezwzględnie jedynie ze 
strony Francji — ogólne szanse prze­
trzymania eksperymentu wyborczego 
sta ja ły  się nikłe.

Tymczasem stało się inaczej. Na­
leży przyznać, że  Henlein utrzymał 
się na sAvoicR pozycjach, a naAvet się 
n ieco  rozszerzy), ale możliAVOŚć gwałto 
wnego ataku z zewnątrz i z wewnątrz 
została na razie uchylona, a co naj 
mniei odroczona.

Wpłynęło na to zdecydowane sta 
nowisko Anglii, która w interwencji 
swojej, bardzo stanowczej w stosunku 
do Berlina. n<>szła znacznie dalej, niż 
by tp wynikało ze sformułowanego 
uprzednio stanowiska Chamberlaina 
av tej sprawie.

Należy A vobec tego oczekiwać dal­
szych terminów wyborczych i politycz 
nych konsekwencji, które Henlein na 
podstawie odbytego głosowania wy­
ciągnie. bezpośrednie jednak niehez 
pieczeiistAVo jest obecnie dalsze, niż 
Przed kilku dniami jeszcze.

Henlein uzyskał głosy sw°ich > 
lenuików oraz znacznej A\riększości i 
członków rozAAuązanych stronnictw a 
ktywistycznych agrariuszy i katoli­
ków. Próby reaktvAATOwTOnia samodziel 
nośei tych stronnictw przed wybora­
mi nie zostały uAcieńezone po wodze

’ - T-->rAr skłonił również pewną
ilość Avyborców obojętne eh do opowie­
dzenia się za stroną bardziej aktywna 
i liałaśłiwą. I?ÓAA;nocześnie jednak 
pależy skongtatoAvac, że socjaliści nie 
mieccy, atakoAvani zaAAdzięcie, na o- 
gół Avyszli cało z opresji Avyborczej, 
a ilość głosÓAv czeskich na tych obsza 
rach nawet się powiększyła.

Drugim interesującym ośrodkiem

akcji wyborczej była Praga. Rozgryw 
ka wyboreza przyniosła zmniejszenie 
się głosów rozbitej nacjonalistycznej 
prawicy czeskiej, która wystawiła 
cztery listy i wielkie sukcesy narodo 
wyeh socjalistów, którzy są stronni 
ctwem Benesza, oraz komunistów.

Przedmiotem lipski tutejszych kół 
politycznych był wynik głosowan/a 
na SloAvaezyznie, gdzie rÓAvnież micss 
kańcy peAvnej ilości gmin przystąpili 
do urn wyborczych- Głosowanie na 
Słowaczyźnie miało wybitne znaczę 
nie polityczne ze Avzgłędu na akcję an 
tenomistyczną stronnictwa księdza 
Hlinki. _

Na SłoAVaczyźnie przystąpiła do 
rozgrywki wyborczej wielka ilość 
stronnictw, a av rezultacie ludowcy 
księdza Hlinki utrzymali się przy ilo­
ści głosÓAv, która padła na nich w cza 
sie wyborów parlamentarnych w r, 
1835, natomiast ilość ich mandatów ra 
dzieckic/i wzrośnie, gdyż wybory z r. 
1835 oznaczały zwiększenie ąię liczby 
ich głogów av gtpsunku do poprzed­
nich wyborów komunalnych-

Chwila gwałtownego naprężenia, 
przeżywanego zresztą tutaj w nastro 
ju pełnego opanowania i dyscypliny, 
przeminęła. Wszyscy jednak zdają s° 
bie spraA\'ę, że mimo oddalenia się mo 
żliAApści gwałtownego Avybuchu akcji 
przeciw Czechosłowacji, pgOAvadzona 
z wetvnątrz i z zeAvnątrz, trwa w dał 
gZym ciągu. Utrzymanie spokoju we 
AAOiątrz kraju i autorytetu A\Tładz i 
moerie poparcie udzielone przez Za­
chód stanowią poważne atuty ay d d 
szej grze politycznej.

Z. K.

Straszny wypadek robotnika
25-letni robotnik kolejowy Ignacy Be 

ta, zam. a v  Pruszkowie, w czasie zakiada 
na na stacji skrzynki z kwiatam i został 
porażony prądem i spod) z drabiny 
na tor.

W tym momencie przejeżdżał pośpiesz 
ny pociąg, który przejechał Beta na 
śmierć.
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Praca w redakcji urozmaicona jest 
d^ść częstymi wizytami naszych czy 
ielników. Nie można powiedzieć, żeby 
to był zły zwyczaj. Owszem. Możua 
sobie niekiedy bardzo sympatycznie 
pogawędzić o tym  i o owym; 0 stc 
sunkacb, stosuneczkaeli mieiscowych 
i ogólnopolskich.

Przew ażnie sd narzekania: na po 
rządki, a raczej na nieporządki, na 
władze, na urzędy, słowem na wszy­
stko od czego tylko choć trochę zale­
żymy.

Czytelnik słusznie domaga się, że 
by o tym  wszystkim pisać. Nie prze 
kouuje go nasze tłumaczenie, że właś 
nie na ten sam tem at pisaliśmy w 
zeszłym tygodniu, albo. że spraw a, z 
którą przyszedł przedstaw ia s>ę 
wręcz przeciwnie. Zawsze l na pewno 
jest tak, jak  on informuje. Nie moż­
na nawet informacji sprawdzać. b0 to 
jest dowód braku zaufania.

A potem wszyscy dziwią się, że 
redaktor odpowiedzialny — bęc! — 
1 miesiąc aresztu nie wiadomo za co.

Tak bowiem najczęściej kończy 
się romans z czytelnikiem, który, oczy 
wiście z dobrego serca, przyszedł po 
informować redakcję o gnębiących je 
go sumienie faktach.

Ale rozmowy naojjól są sym paty­
czne. Człowiek częstokroć dowiaduje 
się co naprawdę na świetna słychać. 
O statnio naprzyklad mieliśmy orygi­
nalną wizytę jednego z naszych czy 
telników. Oto chcąc nam ułatwić p ra­
cę przyniósł gotowy artykulik  bar 
dzo składnie punkt po punkcie — jak 
Pan Bóg i przykazał — ułożony, a na 
wet ze wstępem i zakończeniem „od 
redakcji11. Takich to dobrych, dbają­
cych o to byśmy się za bardzo uicprze, 
nieczali, czytelników mamy. A rtyku­
lik ma tę jedyną, drobną zresztą wa 
dc, źe jest tak mniej więcej w 70 pro 
centach nieczytelny. Postaram y się 
„ednak jakoś go „odtworzyć4’. Zazna 
czarny jednocześnie, że w tym  jedy 
nvm wypadku podanych informacyj 
nie sprawdzaliśmy. Raz naszemu in­
formatorowi zaufamy. Zobaczymy co 
z tego wyniknie.

A więc (po opuszczeniu wstępu 
,,od redakcji”) zaczynamy:

„1) P an  prezydent wydal dekret, 
że odznaczeni Krzyżem Niepodległości 
mają otrzymywać odpowiednią pra 
cę w instytucjach rząd. wyob, sarao 
rządowych i przedsiębiorstwach p ry­
w atnych za pośrednictwem urzędów 
Funduszu Pracy. Insty tuc je  te i 
przedsiębiorstwa odpow iadają prze 
ważnie, że miejsc, wolnych nie mają, 
c q  nie przeszkadza jednak, że p rzy j­
m ują nieodznaczonych, mających pro 
lekcję.

2. p an  p i ’emier wydał rozporządzę 
nie, że sprawy powinny być szybko 
załatwione. Tymczasem na rozgtrzyg 
nięcie trzeba nieraz czekać kilka rnia 
sięcy. N aprzykład pewien związek 
zwrócił się do .Min. Sprawiedliwości 
w lipcu 1937 r. o w yjaśnienie jedne 
go z artykułów  ustawy o ubezpiecze-

■ niu pracowników umysłowych. P o­
dobno spraw ę skier- >vano do sądu 
Najwyższego — odpowiedzi me ma.

3. Odebrano koncesje na gorzedaż 
spiry tusu  i tytoniu i dano członkom 
POW . i Legionistom, naturalnie dla 
najbiedniejszych i bezrobotnych- Są

LEŻA K I, H AM AKI, W ORKI 
PO ŚCIELOW E, KOSZE, W Y­
C IER A C ZK I, S Z C Z O T K I ,  

MYDŁO, PA STY  i t. p.
poleca w dużym wyborze

Lucjan Słybliński
SOSN O W IEC, 3-go M aja 80 

tel. 61.700

jednak wypadki, że otrzym ali je lu 
dzie posiadający domy i przedsiębior­
stwa.

4. Weszło w życie rozporządzenie 
o umowach zbiorowych. Żeby ominąć
umowę o wysokości zarobków oddaje 
się część robót przedsiębiorcom pry­
watnym, których umowa nie obowią­
zuje itd. itd“.

A  na zakończenie przypisuje nam 
nasz inform ator taki „Dopisek Reda 
kcji’4: „Panie Śledzienniku — nie odra 
zu K raków  zbudow ano- Energia i po 
czucie obowiązku społeczeństwa wkrót 
ce — sądzimy — sprawy te uregulu­
je*’ —

W czoraj w godzinach rannych, sto 
sownie do zapowiedzi m agistratu, 
przystąpiono do rozbiórki cerkwi 
przy ul. 3-go m aja w Sosnowcu.

Narazie rozpoczęto ustawiać nigzto 
wania od strony frontowej i lewego 
skrzydła cerkwi Roboty przy roz­
biórce cerkwi przewidziane są na trzy 
miesiące.

Zarząd parafii prawosławnej 7. po­
pem Sobolewskim na czele c-zvnią

mieszkały przy ul. W iejskiej '25
Od pierwszej chwili zajmowały się 

wychowanjme i nauczaniem dzieci od 
wieku przedszkolnego, a z po młodzież 
starszą w duchu katolickim.

Zakład dotychczasowy, w którym uau 
czają jest jednak za szczupły, postano­
wiono przeto wybudować nowy gmach 
specjalnie na szkole dla dzhei.

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
uroczyste otwarcie biblioteki erzy szko 
le nr- 5 1 6 na Piaskach. Ncwozalożona 
biblioteka zaopatrzona P st w 1300 to 
mów najrozmaitszych książek, oprawio 
nych starannie w plotno. Ko«zt nabycia 
jej wynosi z górą 2000 zl. Jest to jedna 
z piękniejszych bibliotek szkolnych w  
Zagłębiu.

Do zorganizowania biblioteki przyczy 
niły się dzieci szkolne, które 11a ten cel 
składają miesięcznie składki ‘20 grosze 
we rodzice, dyrekcja to w- „Czeladź’*, 
która udzieliła pożyczki w sumie ‘2000 
zł. i członkowie opieki szkolnej w oso.

Tyle nam doniósł nasz „Śledzien 
nik4’, jak widać, konsekwentnie trzy 
m ający się nadanej sobie nazwy, gdyż 
tchnące szczyptą optymizmu zakoli 
czenie przypisał redakcji. Widać czuł, 
że dość sam smutnych rzeczy naopo­
wiadał — więc niech przynajm niej 
redakcja trochę ludzi pocieszy i na 
dzieję im jakąś da opowiadając przy 
powiastkę o Krakowie, którego pi ze­
cie nie odrazu zbudowano...

Swoją drogą dobrze, że ludzie przy 
chodzą do redakcji nawet „śledzienni 
k i4’ i trochę o święcie poopowiadają, 
bo człowiek siedzi i jak  ten śledź 
wędzony—

zburzona.
Onegdaj w nocy wyjechała spe­

cjalna delegacja do metropolity ku- 
ściola prawosławnego w W arszawie, 
aby interpelował w tej sprawie u 
władz rządowych.

Wejście frontowe i boczne cerkwi 
zostały narazie opieczętowane.

Obrazy i urządzenia cerkwi prze­
niesione zostaną w najbliższych 
dniach do drugiej cerkwi, która znaj­
duje się przy ul. Kilińskiego.

Gmach został dobudowany do drugie 
go piętra. Ponieważ jednak budowy nie 
ma za co dokończyć Siostry urządzają 
w dniu dzisiejszym zbiórkę ua wykoń­
czenie owej szkoły.

Apelujemy tedy do miejscowego spo 
leczeóstwa, by zechciało jak nr.jchojpiej 
przyczynić się do zrealizowania tego Po 
żytecznego celu.

Zbiórka zostanie powtórzona w dniu 
t; czerwca br.

Ja. Uroczystość otwarcia biblioteki połą 
czona będzie z wystawą książki, którą 
organizuje z ramienia krakowskiego ku 
ratorium szkolnego in-str. Wróblówna.

Oryginalna wystawa ma zbliżyć czy 
telnika do ks iążki.

Program uroczystości przewiduje o 
godz. 10 rano oficjalne o<warcie bitdiote 
ki w szkole nr. 6 na Piaskach, o goćz. 14 
opowiadanie bajek w  lokalu PMS. w 
Czeladzi, o godz. 16 „Teatr z ksąiżki4' w 
św ietlicy im. St. Żeromskiego w Czeiadzj 
1 o godz. 19 dyskusja na temat przeczy 
tanej książki na U. P. w Czeladzi.

«Przegląd |isasy»
Mają ludzie szczęście. W czoki j  padł 

milion w Wilnie. No, niby kłoś go mu 
sial wygrać. Ale zawsze.

11’ Sosnowcu —- wprawdzie milion 
nie padtt lecz jest również jeden czło­
wiek, który miał szczęście. Damięla- 
my konkurs ogłoszony w „W iadomo­
ściach L ite ra c k ich u rzą d za n y  przez 
„Metro - Goldwyn - Mayer“ w kt rym  
chodziło o ustalenie porządku repro\ 
dukowanych zdjąć z filmu ; i ’uni Wa­
lewska^.

Obecnie czytamy w wynikach kon­
kursu .-

,,Nagroda I I :  2 tygodnie na, morzu 
i nad morzem: tygodniowa wycieczka 
do Stockholmu, Kopenhagi i Oslo, a 
następnie 7-dniowy pobyt z pełnym  
utrzymaniem w jednym  z naszych ką­
pielisk nadmorskich — ofiarowane 
przez Polskie Biuro L odrózy ,.Orbis*1 
— Maszcsyk Tadeusz w Sosnowcu-

No co: mają ludzie szczęście£
»* 4* *

IT tych samych ,,Wiadomościach 
Literackich '’4 p. Zbigniew Grabowski 
omawia obszernie sytuację Austrii na 
kilka godzin przed „Anschlussend'. —, 
W artykule tym  zacytowana jest odez­
wa kolportowana przez hitlerowców  
w której m. in. głoszono: „Godzina
wybawienia jesł bliska. Nasz Fuhrcr 
przyniesie A ustrii pracę i cbleb. Osi- 
mark rozkwitnie...''

Jakże tragicznie na tle tych obiet­
nic w y g l ą d a r o z r u c h y  robotnicze 10 
Wiedniu. W yiegły na ulice tłum bez­
robotny żądał pracy i chleba, który
przecież przed ,,Anschlusscmi' byt.

*  •  *

„Kurier Zachodni'1 ma coraz bar­
dziej intrygujące pomysły. Wczo aj 
naprzyklad zamieścił artykuł, w któ­
rym domaga się, żeby miasto budowa 
lo domki z ogródkiem dla bezrobot­
nych»

Stanowisko nasze w sprawie bez­
domnych jesl znane, chocby z artyku­
łów drukowanych na lamach „Exprc- 
su“ w sprawie wciąż aktualnego bu­
rzenia domów yrzy ul. Kordonowej 
w Sosnowcu. Nie mniej jcdnalc po­
mysł budowania przez miasto oddziel 
nych dornków dla bezrobotnych jesi, 
mówiąc delikatnie, marzycielski.

Autor omawianego artykułu koń­
czy wezwaniem, „na to pieniądze mu­
szą się znaleźć/ ‘‘

Dobrze by było, żeby się znalazły9 
lecz 2  przeznaczeniem ich na zatrud­
nienie bezrobotnych, którzy mając 
puicę, sami sobie znajdą odpowiednio 
ludzkie pomieszczenie.

Nie bądźmy — panowie — marzy­
cielami! w m .

 0G0-----

ą ł & ś n i k u
GAETANO ITVIANI -  ARTYSTA 

OPERY WŁOSKIEJ.
Polakje Radio korzystając z pobytu 

w Warszawie na gościnnych występach 
w Operze słynnych artysto w scen wioa 
kich: tenora Carlo Merino oraz larylo  
na Gaetona V m an i — zaprosiło ich 
ppzed mikrofon Świetny lenoi Carlo Me 
rino wystąpił w koncerce symfonicznym 
jako solista dpia ‘24 maja.

Dzi.Ś o godz. 21,23 da się słyszeć w ra 
citalu śpiewaczym drugi slioiej arlyMa 
wioski, baryton Gaetano Vi siani. Przy 
puszczać należy, że nikł z radiosłucha­
czy nie ominie okazji usłyszenia zna ko 
mitych solistów.

PRZEMÓWIENIE MINISTRA SPIŁA ■
WIEDLI W'OŚCI GRABOWSKIEGO.
Dziś odbędzie się w Poznaniu otwąr 

cie 16 Zjazdu Młodych Prawnków. Pol 
skie Radio o godz i7.55 tegoż dnia nada
je dla swych słuchaczy Przemówienie
Ministra Spawiedliwości p. Witolda Gra 
bowskiego, wygłoszone z okazji Zjazdu.

NIE WIE...
— Jak sądzisz, czy geniusz jest cechą 

dbziedziczną?
— Nie wiem, mój drogi, nie mam dzia-

oi.

Witold Majchrowgki.

I

RESTAURACJA— KABARET -  BAR— DANCING
„ S  M

S o s n o w i t e ,  u ! .  3 - g o  M a j a  8 .
le i. 81861. Podziemia tel. 61-JW.

łuż osta tn ie  dni świetnego baletu „HE6“ 
ŁOSIA NEO -  LALECZKA z LALECZKA
B raw urow e TANGO a rg e n ty ń sk ie .  Tańce ek scen try czn e
Jedynie w „Savoy’u ” doskonała wentylacja i konieczny w skwarne

dni chłód.
Codziennie raki, m łode kurcząta, szparagi lid.

Interwencja gminy prawosławnej
w sprawie zburzenia cerkwi w S osn ow cu

wszystko, u by cerkiew me została

SS. Karmelitanki w Sosnowcu
iBudfugą jvowc? izliolę

SS. Karmelitanki Dzieciątka Jezus 
P r z y b y ł y  do Sosnowca w roku 1921 i za-

Święto książki w Czeladzi
z okazii otwarcia biblioteki na Piaskach

bach pp.: P. Wajdla, Wójcika i Koc i u
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Zagadnienie ochrony | inspekcji pracy
f* c*w m a n s 3 i € i B mJfisMJB& &§»i&K§  s # * © # e c « * e /

W m inisterstw ie opieki społeczne,; 
odbyła się w dniu 24 bm. konferencja 
prasowa, na której insp. Marian 
Klott podzielił się z przedstaw iciela- J 
mi prasy uwagami na tem at zagadnie 
nia ochrony pracy w Polsce.

polska odziedziczyła po zaborcach 
bardzo słabo rozwinięte ustaw0daw 
ytwo ochronne, ponadto zaś na terenie 
kraju  obowiązywały trzy różne nor­
m y prawne. W ciągu 20 la t istnienia 
państw a polskiego zaszły w dziedzinie 
ustawodawstwa społecznego przeobra 
żenią zakrojone na szeroką skalę- 8a 
ma unifikacja i stworzenie jednolite­
go praw a ubezpieczeń społecznych by 
ło pracą o olbrzymim zasięgu i napię 
ciii. Od samego początku zwrócona 
była baczna uwaga na zagadnienie o 
chrony pracy. Jedną z pierwszych 
ustaw, jakie wydał rząd ludowy, była 
ustawa o skróceniu czasu pracy oraz 
ustaw a nadająca szerokie upraw nie­
nia ruchowi zawodowemu.

Zaznaczyć przy tym należy, że 
polska rozwiązała zagadnienie czasu 
pracy korzystniej dla świata pracy 
niż szereg innych państw zachodnio - 
europejskich. Ilość bowiem nadliszho 
wycjj godzin jest ściśle ograniczana i 
wynosi 120. Jest to norma wyjątkowo 
niska i spotykana tylko w niewielu
krajach. ' *

'“rT dzidzi nie uregulowania urlo
uodkreślil dyr. K lo tt — Pol 

,ka wyprzedziła ustawodawstwo mię 
vnarodowe. W szeregu państw  spra 

a urlopów regulowana była d o b ro  
■rolnymi umowami i nie obejmowała 
wszystkich pracowników, natom iast 
w Pol$ce cały świat pracy korzysta z 
płatnych urlopów z wyjątkiem  jedy 
nie drobnvcb przedsiębiorstwu zatru 
dniających poniżej 4 robotnik<nv. Po 
nadto w chwili obecnej pracuje się 
nad zorganizowaniem wywczasów r> 
botniczych, które umożliwiłyby spę 
dzenie urlopu robotnikowi w  tej sa 
mej miejscowości czy stacji khmatyez 
nej, z jakiej korzystają ludzie b. do­
brze uposażeni.

Trzecim wreszcie generalnym za­
gadnieniem jest sprawa warunków bez 
pieczeństwa pracy, której poświęcono 
ostatnio b. dużo uwagi. I w tej dzie 
dżinie sytuacja zmieniła się ostatnio 
bardzo korzystnie.

p .  Insp. K lott poruszy! wreszcie 
sprawę wysokości płac. Je s t io zagad 
nienie niezmiernie drażliwe, zdaniem 
dyr. K lotta jednak, nawet robotnik, 
który pobiera najniższe uposażenie 
znajduje się w lepszej sytuacji niż 
małorolny, który często przymiera 
głodem. Insp. K lo tt uważa, żo zarob­
ki nie mogą być tak wysokie, by odbi 
ło się to na cenach wytwarzanych’

N ajtań sza  w Sosnowcu G astronom ia

K A W IA R N IA

WAWELa

$9
Sosnowiec, vis a vis aptpki ,,Wawel" 

Telefon 6.22.71

P o  grun tow nym  odnow ieniu lokalu  
w ydaje się sm aczne obiady domowe 

z 3 dań J zł.

Codziennie żywe ryby oraz duży w y­
bór gorących porcji barowych.

N apoje chłodzące i  p iw a w różnych 
gatunkach  dobrze konserw ow aue. —

produktów, gdyż w konsekwencji za 
miast poprawy sytuacji ekonomicznej 
spowodowałoby jedynie pogorszenie, 
gdyż wieś musiałaby jeszcze bardziej 
ng ran i czy ć zak upy.

Ogólna sytuasja świata pracy w r. 
1 8 3 S _  stwierdza na zakończenie 
insp. Klott — jcst lepsza niż w r. 
1928, w okresie najlepszej koniunktu­
ry. Od tego czasu bowiem koszty u 
trzymania obniżyły się. natomiast po 
ziom zarobków jest utrzymany na 
poziomie 1928 r., lub też różni się mi 
nimałnie. Zdolność nabywcza świata

pracy jest zatem w rpku bieżącym 
wyższa niż przed 10-ciu laty.

Polepszyły się również, dzięki 
akcyj szeregu in sty tu c ji, jak ubezpie 
ozeń społecznych. Tow arzystw a Osie 
dli Robotniczych itp. warunki mie,sz- 
kanioAve. OczyAviście jest jeszcze dale 
ko do doskonałości av tej dziedzinie. 
Należy dążyć do tego, by za 10 wzgląd 
nie l j  proc. sw.vch zarobków robotnik 
mógł otrzym ać wygodne i hig'ei.icz- 
ne mieszkanie. W każdym razie av te j 
dziedzinie odbywa się nieustanny po 
sten.

U la  # f © f i c f e  p # * c v c t #

Tragiczna śmierć
ROBOTNIKA W CEGIELNI
.Wczoraj rano na cegielni SI. U r­

bańczyka w Zagórzu wydarzył się 
tragiczny Avypadek. Mianowicie pra- 
coAvnik tej cegielni, 63-letni K on­
stan ty  Woch został zabity na miejscu 
przez t. zw. „gniotownik’4, który słu­
ży do rozcierania gliny.

Pracownicy składów i magazynów
domagają się zawarcia umowy zbiorowej

W SosnoAvcu właściciele składów, 
magazynów, hnrtoAvni itp. zatrudniają 
około 400 robotników, którzy od kilku 
la t Avyzyskiwani są av niemożliwy spo 
sób. Robotnicy ci nie otrzymywali 
Avogole platnycli - urlopów w y p o c z y n ­
kowych, zmuszano ich do pracy po 
kilkanaście godzin bez Avynagrodzenia 
za godziny nadliczboAve, a zarobki ich 
nie pozwalają nawet na najskromniej 
sze utrzymanie sw.ycli ro d z in . R o b o t­
nicy ci zorganizoAvali się w związku 
ZZZ. za którego pośrednictwem wyślą 
pili do pracodawców z żądaniem usta­
lenia warunków płacy, respektowania.

ustawy o czasie p rą c y  i urlopach oraz 
zaAvarcia jednolitego układu zbioro 
Avego, obejmującego cały SpsnoAviee.

pracodawcy zlekceważyli żą d an ia  
robo tn ików  i konferencję, która w te.j 
sp ra w ie  m ia ła  się odbyć. To stano- 
Avigko pracodawcoAV wyAYolało duże 
rozgoryczen ie pomiędzy robotnikami, 
k tó rzy  zag rozili s tra jk ie m . Niezależ­
n ie  od tego związek ZZZ Avniosl p ism o 
do in sp ek to ra  p ra cy  wraz z projek­
tem  układu zbiorowego, domagając 
się zw ołania k o n fe ren c ji av tej spra­
wie.

Wiadomości bieżące
Oz w a r  I.

D iii Waiebosvst. Pańskie 
Jutro: Magdaleny 
Waehód atoóca: 3, 7 
Zachód słońca 7,59

i>c ł . i i n

DYŻURY NOCNE A P T E K  
W SOSNOWCU.

D n ia  26 maja nocne <h żury 
uasUępująec apteki;
W . W asilewskiego, ul. M odr/.ejowska 10 
J .  Garhaczeivskiego, ul. S ienkiew icza 9 
W. Ziele?niskiej, ul. O rla 28.

-  CHÓR M IESZA N Y  H A RFA  W SO 
SNttWCU, pod dyr. p. J .  Godeekicgo, w 
dniu 26 tj. dziś o godz. 11 rano, pode***3 
uroczystego nabożeństwa w kościele pa- 
ra fa ln y m  w Pogoni odśpiewa mszę św. 
V. G ollera, o ffe rto riu m  R egina Coeli M.
i  ilkego. W  dn iu  2!) bm. chór męski .,H ar 
fa" rów nież pod d y i. p. J .  Godeckiegc, 
odśpiew a w kościele p a ra fia ln y m  w T'° 
gon. podczas nabożeństw a o godz. 11 r.i 
no, msz? św . W. L achm ana, oparta  na 
m otywach narodow ych, o fferto rium  — 
Ave M aria  M. H a lle ra .

-  W A LN E ROCZNE ZERK A N IE
członków C hrześcijańskiego Io w . Dobro 
czynności w Sosnow cu odbędzie sm dn.
10 czerwca rb . o godz. 8 wieczorem w "a
11 szkoły gospodarczej obok kościółka 
N ajś\y. Serca Jezusow ego z p o r z ą d k ie m  
następującym . Z ag a jen ie  zeb ran ia  przez 
p rezesa  zarządu, w y tó r  przewodu lezące­
go 2 asesorów  i se k re ta rz a  zeb ran ia , ‘*d 
czy tane i zatw erdzenie  p ro to k o łu  z osta 
tr.iego  w alnego zebran ia  członków . 
czy tan iie  spraw ozdań i bilansów  Tow. 
Dobroczynności za rok 1937-38 od 1 
k w ie tn ia  1937 r. do "1 m arca  1338 r . i hur 
(owni za rok  1937, odczytanie budżetu od 
k w ie tn ia  d* 31 g ru d n ia  1938 r. podani 
uc wiadom ości członków nowego s ła ł utu 
zatw ierdzonego. D okonanie w yboru 
członków do zarządu na  m iejsee ustępu 
jących z ra c ji ukończenia k ad en c ji pp-i 
S tan is ław a  K raupcgo, K aro la  D aupuia, 
L eona Zubelewicza i Jerzego  Zarzyckie 
go, o razn  a  m iejsce członków którzy zło 
żyli m an d a ty  d r. K a ro la  Zahorskiego i 
M arii B udzyńskiej. D okonanie w yboru
3 członków komisji rewizyjnej, fundusze 
hurtowni, wolne wnioski

K IN O  ,,ĘDEN“. Dziś. <* goazm io lOJO
odbędzie się  poranęk -/, filmów i. Za ku­
lisam i sfuwy i II. Zam askow any jeździec 
Ceny biletów od 25 gr.

-  ZARZĄD ZW IĄ ZK U  POŁOŻNYCH
R zeczypospolitej po lsk iej oddział Sosno 
Avice zaw iadam ia  w szystkie położne 
czionkinie zw iązku i niezrzeszone iż w 
dniu  29 bm. o godz. 15 w lokalu związku 
,P raca"  przy uUey M ariack iej nr. 1 odbę 

dzie się zebranie, na którym  dr, Mo’icki 
zapozna w szystkie położne o m ających 
się odbyć kursach  p ie lęgn ia rstw a . S p ra ­
wa, bardzo w ażna. Zarząd uprasza o licz 
lie i p u nk tua lne  przybycie.

— SZ C ZEPIEN IA  PR ZEC IW  DY F I E ­
R I I. K ierow nik  2-ej stacji opieki nad 
m atką  i dzieckiem P H I .,  mieszczącej 
się w Sosnowcu przy uh M ariack iej 4-J 
zaw iadam ia  rodziców i opiekunów dzie­
ci, k tórym  w dniu 12 ma.ia dokonano 
szczepien ia  przeciw  błonicy pierw szą 
daw kę szczeponki,'żc dzieci te w inny s ta  
wić się do szczepienia (druga daw ka) w 
S tacji a v  piątek dn. 27 Im . \ v  godzinach 
8—10 rano.

D zieci zaś szczepione w t-ej s tac ji prze 
Ciw u y fte rii w dn- 16 m aja  wdany s ta ­
wić się do szczepienia w T-ej -!aeji przy 
ul. Chem icznej 12 w dniu  30 hrn. w go­
dzinach 8—10 ranp

GOSPODARZ

suł b kv fycL L ,6 o -
'na obiad, 

a^afU r̂imlaT kufdć
PIW O

C IE S Z Y Ń S K IE

Nowy biskup
DIECEZJI KIELECKIEJ

Ojciec św. P ius X I mianował ks. 
prał. dr. Czesława Kaczmarka z PłoC; 
ka biskupem ordynariuszem diecezji 
kieleckiej.

JE . ks. biskup Kaczmarek liczy 44 
lata. \VyŚAvięcony był na kapłana w 
r. 1922. StudioAval av Lille, gdzie uzy­
skał doktorat filozofii, po czym stu 
diował socjologię av Sorbonie* Pracę 
duszpasterską rozpoczął wśród ^ wy- 
chodźtwa polskiego Ave Francji na 
placówkach av Bruay i Escarpolłe — 
Asturios.

Od 1932 r. jest dyrektorem Diece­
zjalnego In sty tu tu  Akcji Katolickiej 
av Płocku.

 oOo-----
— PO ŚW IĘ C E N IE  SZTANDARU P.

C. K . P rz y  ‘zkole powszechnej n r . 22 
(Środula) w Sosnow cu c d ly lo  się u ro ­
czysto pośw ięcenie sz tan d aru  PC K . — 
A k tu  pośw ięcenia dokonał k*. M atusz­
czyk, k tóry  w ygłosił p rzy  tym piękno 
przem ów ienie.

SEKRET POW ODZENIA!

Chcesz wiedzieć czy m a,z szczęście 
do lo teriit Chcesz wiedzieć co Cię czeka 
w niedalekiej Przyszłości? Chcesz otrzy­
mać porady i odpowiedzi n a  pom yślane 
pylan ia? Chcesz mieć wpływ na osoby 
zainteresowane itp . Zwróć się do jasnow j 
dza - chirom anty  i jego Medium — iR Y  
— otrzym asz porady  i wskazówki dzięki 
którym osiągniesz to czego pragniesz. — 
Nie zwlekaj, a zaraz napisz imię, rok i 
datę urodzenia, na odpowiedź zalać* *°a 
czek pocztowy za 25 gros*y- A dresuj:
W ae/aw Pyffelo, WARSZAWA, ul. Pe- 

dnarska Nr. 17,

100.000 zł. padła w ygrana  n a  nuruer 
82112 w ybrany  przez jasnowidza .W. Pyf- 
fello i wiele innych więkBzych w ygra- 
nych. Za tra fn e  przepowiednie otrzym uje 
tysiące podziękowań.

UWAGA — na ząda nie wybiera toz- 
p la tn ie  MEDIUM — IRA — gzczęśhwo 
num ery losu do Lolerii Państw ow ej.

Świat pracy składa ofiary
na Fundusz Obrony Narodowej

Dzięki inicjatywie robotników F a ­
bryki kabli i drutu av Będzinie została 
zorganizoAvana w tej firmie zbiórka 
na Fundusz Obrony NarodoAvej.

Robotnicy oraz pracoAvnicy umy­
słowi fabryki oPodatkoAvali się na 
okres 6-ciu miesięcy w Avvsokosci 
1 proc. od ich zarobkowa W  ten spo 
sób uzyskano zł. 4.000, do której to 
sumy dyrekcja w imieniu firm y do 
dala zł. 2.230, czyli razem zebrano zł. 
6.280 postanOAviono zakupić dla pułku 
stacjonowanego w Będzinie 20 rzędów 
wierzchoAvych, które zostaną Avreczo 
ne temu pułkowi w dniu jego święta.

Belgijska Spółka akcyjna Fabryki

Szkła av Ząbkowicach, na Aviadomość 
o utworzeniu się miejscowego komite­
tu Funduszu Obrony Narodowej, at 
zrozumieniu doniosłości akcji dozbro­
jenia armii, samorzutnie złożyła ofia­
rę na FON av wysokości zł. 3000 (trzy 
tysiące tłotych). Niezależnie od tego, 
dotychczasowi pracoAvnicy Avraz z dy 
rekcją fabryki opodatkowali się. dobro 
wolnie na ten ceł av wysokości I/Li-:- 
poborów miesięcznych.

Należy zaznaczyć, że ofiara ta  
jest tym  więcej godna podkreślenia, 
że fabryka od 11 miesięcy jest nia 
czynna
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Nigdy nie kochałam ks. Radziwiłła
f f f ó i f f  p. Sucheiiaww

K orespondent paryski jednego z 
pism warszawskich odbył rozmowę z 
p. Suchestow, k tóra przebyw a obec 
nie w Paryżu.

p . Sucbestow oświadczyła, że Avy- 
toczyla ks- Radziwiłłowi proces o od­
szkodowanie w wysokości 100.000 fun 
tów. 50.000 od księcia i 50.000 od jego 
żony. Od księcia za niedotrzymanie 
obietnicy małżeństwa, a od p. Dawson
za porwanie narzeczonego. sprawę
wziął w swe rece pewien znany adwo 
kat w Londynie, który już wytoczył 
proces-

Zapytana, czy nigdy nie zobaczy 
księcia p. Suchegtow odpowiedziała.

„O nie. Chyba tvlko w te d w  jeśli

Z  O l k u s z a
(o) ZAWODY ELIM INACYJNE W

PILICY, W zawodach elim inacyjnych w 
pięcioboju P. w. w P ilicy , tra ły  udział 
oddziały Zw. Strzeleckiego: Wierbka, P i  
lica  i Kroczyce. P ierw sze m iejsce w za­
wodach zdotyl oddział w Wierbee. Ko­
misje sędziów sti. iow ili pp.: Brążkie-
wicz, dr. K ański, Chodorowski, Siej!;a i 
Strzałkowski-

Zjazd cz łon k ów
Z\V. „M ŁODEJ W S r

Pod przewodnictwem p. Leona Kisz 
ki z Sułoszowej, odbył się zjazd człon 
ków Zw. ,,Młodej W si" z powiatu ol­
kuskiego, w liczbie około 300’ osób.

Zjazd poprzedziło nabożeństwo w 
kościele parafialnym  i złożenie wień­
ca u stóp pomnika M arszałka P iłsud ­
skiego na kolonii babr. „Olkusz1'.

Po sprawozdaniach wybrany zo­
stał noAvy zarząd powiatowy Związku 
„Młodej Wgi“ z p. W incentym Ko­
złem z SuloszoAvej na czele.

Balonik czeski
OPADŁ KOŁO P IL IC Y

W  pobliżu Avsi Głuchowice, gm. 
Kroczyce k/P iliey spadł ' c-zetrwony 
balonik, Awnuczczony poprzedniego 
d n ia  av Brnie 27. Do baloniku przy­
czepiona była kartka  z napisem: 
,jVojeuska poyetrnostni służba — 
,, Meteor**.

zajdzie tego konieczna, potrzeba 
Wszystko będę zalatAviala za pośred­
nictwem adwokata. Nie chcę już wi­
dzieć tego człowieka, którego nigdy

napraAvdę nie kochałam  i z którym  
nie łączyły mnie nigdy inne stosunki 
niż przewidziane przez formy oficjal­
nego narzeczenstAva.

Esterka chciała być młoda...
Rozprawy o fałszerstwo dokumentów

W Sądzie Okręgowym w Sosnowcu od 
była sic wczoraj seria rozpraw o fałszer  
stwo dokumentów.

15 letn i Moszck Jjutterman z Dąbrowy 
Górniczej ul. Królowej Jadw igi 38, u- 
czeń 6 k lasy szkoły powszechnej w Bądzj 
nie, przerobił swój rok urodzenia na iegi 
tym acji szkolnej, dla uzyskania- odpo 
powiedniego biletu ulgowego.

Obiecującego Moszka zdecydował sąd 
umieścić w zakładzie poprawczym, o de 
w ciągu dwucb lat jeszcze co- przesili o 
hic-

W Będzinie w hotelu . Graad“ z.drzy  
nrano przejezdną ekspedientko, z Zawier 
cia, Esterą W Pman Apteczna 5), kuna  
legitym owała sio fa'szyw y ni dowodem  
osobistym. Próżna E-tcra, chcąc r.eho

dzjć za młodszą, przerobiła av dowodzie 
osobistym  rok urodzenia z 1900 na 1908.

Tłumaczenia sic W aim anćw cy, iż u- 
czynił to jej narzeczony, n ie  odniosły  
skutku. Sąd skazał ją na dwa tygodnie 
aresztu.

Po szeregu innych sPraw, we ołrśe na 
sali wywołała rozprawa przeciwko 46 ie 
tniemu Piotrow i D rygolokowi z Sospow  
ca ul. Okrzei 42.
Drygolok przerobił wypis aklu chrztu 
swego pradziadka na „D rygalgki11 i w 
ten sposób sfałszow any dokument wniósł 
do wydziału cyw ilnego Sądu Okręgowe 
go w Sosnowcu z ppośbą o sprostowanie 
swego nazwiska.

Wyrok: dwa tygodnie aresztu. Kar 
nie zaAvieszono.

W Rydze odbyły się uroczystości 
związane z 4-tą rocznicą objęcia rzą­
dów przez Prezydenta LotAvy dr. Ka­
rola Ulmanisa.

Na zdjęciu — prezydent Liman is

na rcAvii wojskowej, urządzonej z o- 
kazji jubileuszu. Po prawej strome 
prezydenta Ulinanisa — minister woj 
ny gen. Balodis, zaś po lewej — gen. 
Berki? — naczelny A A - ó d z  armii ł o t c A v

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Czwartek 26 maja.
8,00 Sygnał czasu, 8,05 D ziennik wie­

czorny. 8.15 Koncert Malej Ork. P. B. 
9,00 Nabożeństwo z Kościoła* Św. Krzy  
ża w W arszawie, ii.30 Kadiolonizujeiny  
województwo warszawskie. 11.57 Sygual 
czasu z Krakowa 12.03 Poranek s ju P  uii 
czny. 13.00 Maskararwa historia z k sią i 
kj. 13,20 Muzyka obiadowa. 14.45 Audy 
cja dla wsi. 15,45 Polska Kapelą ludowa.
16.25 Dziecj dzieciom. 16,45 Opieko nad 
sztuką ludową odczyt. 17.00 Koncert mu 
zyki operowej 17,55 Koncert . 18.30 
Koncert rozrywkowy. 19.00 K lasyczny  
Teatr W yobraźni Pióra :>z?ksnira 19.oO 
Program na jutro. 20.00 Trns. z uroczy 
stości M ędzynarodowego Kongresu Fu  
chary stycznego w Budapeszcie. 21.0 
Dzień, wiecz. 21.10 Wiadomości sportowo
21.25 Koncern rozrywkowy 22 50 Wiado- 
domości dziennika. 23.00 P o lsk ie  tereny  
łowieckie 23,15 Partz program z K m to 
wic-

KATOWICE

Czwartek 26 maja.
6.15 Surmy śiąskie. 6,30 Muzyka porali 

ua. 7.40 Śpiew a chór męski b. Akadeuii 
ków Polaków  Zaolzańskich Jedność z 
Kątowe. 10,30 Po nabożeństwie muzyka z 
płyt. z W arszawy. 19.00 K onecit ro z m v  
kpwy 19.45 Reportaż z meczu piłkarskie  
go Ruch — AKS. 23.00 Program na 3u 
ti;o* 23,05 Muzyka rozrywkoAva.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

piątek  27 m ajał
6.15 Pieśń .,Kiedy ranne w stają z o iz e ’ 

6.20 Gimnastyka. 640 Muzyka z płyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka z p ły t  
8 00 Audycja dla szkól. 8.10 C iągnienie  
miliona. 8.20—11,00 Przerwa. 11.00 Audy­
cja dla poborowych. 11.15 Audycja dla 
szkół. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z K ia-  
koAva. 12,03 Audycja południowa. 13.09 
Przerwa (Patrz program Katowice. 13.30 
Wiadomości gospodarcze 15.45 Moja w ie  
wiórka opoWadimie dla dzieci. 16.00 Roy 
mowa. z chorymi. 16,15 Orkiestra rozryw­
kowa. 16.45 Pogadanka aktualna, ze Lwo 
wa. 17,00 Dzecko wśród dorosłych. 17,50 
Przegląd wydawnictw7. 18,00 W iadomości 
sportowe. 18,10 P łyty . 18,30 Program  na 
jutro. 18.‘ 5 Audycja dla w si. 19,00 śTnsa  
cja amerykańską wesoła, audycją. 19.45 
Pieśn i i tańce Mazowara. 20.12 Koncert 
sym foniczny. 21,00 Dziennik wieczorny. 
22,CK! Muzyka taneczna. 22.50 Wiadotnoś 
ci dziennika- 23.00 Patrz prpogiam  z Ka
towic.

 oO o------

Śmierć dwuletniego chłopca
W SZTOLNI

W,skutek braku dozoru, Avpadl do 
rzeki sztolni ponikoAvskiej: dwuletni
Ryszard Czerniak av Laskach, gm. 
BołesłaAA-, który utonął.

s4N A  Ś C I E Ż K A C H  
Z B R O D N I

F
Powieść s e n s a c y j n ar

119
Musiałem naw et od brygadiera 

żandarmerii a a 7 poissy pożyczyć na 
bilety... dla siebie i Augustyny... a 
gdybym d0 ju tra  trzym ał dorożkarza, 
nie płacąc mu, zawiózłby do cyrkułu 
pinie Avraz z moją przyszłą żoną.

Y itrac, jakkolwiek nie był wcale 
wesół, nie mógł powstrzymać się od 
śmiechu i podziwu dla tej filozofii 
odAvażnej i śmiałej chłopca, który się 
rzucał av takie przygody bez grosza w 
kieszeni.

Jednocześnie Y itrac zastanowił się, 
że nie może odmówić przysługi, o jaką 
po prosił ulubiony jego uczeń.

— Masz szczęście, że mnie spotka 
leś —odrzekł. — Będę ci tow arzy 
gzył i zapłacę dorożkarzowi wszystko 
po się będzie należało. Boję się jed­
nak, czy nie nadaremnie pojedziemy. 
M atka tAAToje niezaAvodnie już śpi.

— To wstanie i otworzy nam, 
kiedy zaAVołam, że pan z nami jesteś.

— T 0AA7szem. Teraz przedstaw 
mnie sw ej przyszłej.

— Chodź, mistrzu!
Skarbonka zbliżył s*ę bo karetki 

i zaAvołał na Augustynę.
DzieAYCzę. mu nie odpoAviedzialo.
Zemdlało ze znużenia i zimna.
Na krzyk Dangalasa nadbiegł Yi 

trae. Litość go zdjęła i rzekł do Ava 
riata, tracącego głowę:

— W  drodze umarłaby, gdybyś ja 
jeszcze Avoził do matki. Pomogę ci ją  
przenieść. Noc przepędzi aa7 mojern 
mieszkaniu, ju tro  zobaczymy.

Dangalas już trzymał dzieAvczę na 
rękach- Nie była ciężką, niósł ją  jak 
piórko, a Y itrac tymczasem dzwoni’ 
do mieszkania.

Lokaj, który nań czekał, zaraz o 
tworzył i  aa7 dAvie m inuty później Au 
gustyna leżała na kanapie a v  prącow 
ni malarza.

NiebaAvem przyszła do siebie, a 
pierwsze słowa jej były:

— Gdzie jestem?
Oczy jej; zdziAviono mówiły, iż 

sądzi że jęst jeszcze w jakim ś zamknię 
tym pokoju, na łasce Borodina.

pani u przyjaciela — o 
dezAAał się Yitrac łagodnie.

— U mojego drogiego m istrza— 
dodał Dangalas, który podczas odby­
tej z nią podróży, dużo jej naopowia 
Aval o Y itracu i o poparciu, jakiego się 
po nim spodzieAval.

W tej chwili służący, któremu Vi 
trac polecił zapłacić dorożkarzowi, 
wszedł spiesznie, oznajmiając p rzy ­
bycie kapitana C.-miroca z jaką- 
damą.

Yitrac, zdumiony pobiegł na jego 
spptkanie i zastał go aa7 przedpokoju, 
trzym ającego pod ręką młodą dzieAV - 
czyne. którą natychmiast poznał.

— Pytałeś mnie pan dziś, co się z 
nią stało — odezAval się Gavaroc bez 
żadnych wstępów- — przyprow adzam  
ją panu. Schroniła się u naszego przy 
jaeiela Ju liana, mógł ją umieścić w 
mieszkaniu, które pani Joiville, jego 
m atka, zajmuje, gdy gości aat Paryżu. 
Otóż przyjedzie ona dziś o północy, 
a syn dowiedział się o tern dopiero o 
jedenastej i nie wiedział, co mo po 
cząć. To ja  podałem mu myśl, ażeby 
się odwołał do pana z prośbą o użjcze 
nie swego dachu do ju tra  panie Hele 
nic. Poradziliśm y się je j i zgodziła się 
W szak nie odmoAvisz pan tej przysfu 
gi naszemu drogiemu Julianowi-

Y itrac byłby się z g o d z ił  jak  naj 
chętniej, lecz miejsce było zajęte, a 
wielki miał przytem  kłopot wytłuma­
czyć kapitanowi, jak  się to stało.

Uczynił wreszcie, co mógł.
N a rozcież otworzył drzAvi od pra

cowni i ująwszy Helenę za rękę, za- 
prowadził ją  do Augustyny, która o 
mało co znÓAv nie zemdlała na widok 
dziewczęcia, będącego żywern obrazem 
nieboszczki.

Cavaroc nie znał modniarki, ale 
znał z widzenia Skarbonkę, domyślił 
się więc wszystkiego.

Skarbonka również się domyślił.
Helenie i Augustynie potrzeba by 

ło na to dłuższego cz;uu, ale dość już 
słyszały o sobie wzajemnie, ażeby się 
zrozumieć, a Greczynka rzuciła się na 
szY.ię Paryżanki, która ją  ueałoAYała z 
całego serca.

K apitan z upodobaniem przyglądał 
się tomu wzruszającemu widpkpAvi i z 
uśmiechem podkręcał wąsa.

— Mój drogi panie — odezwał się 
do V itraca — takiego rozwiązania nie 
spodzieAvałeś się pan, a ni ja. Powi 
nienbyś nad bramą swego don,u wy­
wiesić znak ze złotych liter: ,,Sc’indz 
ba ofiar Borodina**.

K apitan  miał dobry humor i zim 
ną kreAA7, bo ze Avsxystkich obecnych 
tylko jego  nie obchodził ten dram a; 
osobiście.

Inni jeszcze nie ochłonęli ze zdzi­
wienia i ze wzruszenia, a  miAvet 
Skarbonka, który lubił pośmiać się* 
nie pojął żartu  Cavaroca.

Ale zdziwieniu ich jeszcze nie by 
ło końca.

d, e. Ci
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Nagły zgin właściciela
M A JĄ T K U  JANOW ICZK I

W dn. 24 bm. odbył się w Racla 
■wicach pogrzeb śp. Włodzimierza 
Łąckiego, właściciela majątku Jano- 
wiczki, na terenie którego rozegrała 
się historyczna bitwo rn biwicka. Śp. 
Łącki zmarł nagle na udar serca 
Umarły odznaczony był Złotym K rzy­
żem Zasługi.

W pogrzebie brało udział okoliczno 
zieminnstwo, tłumy mieszkańców R a­
cławic i okolicy wraz z p. starostą 
Zaufallem.

W ostatnich dwóch latach śp. Łąc­
ki mieszkał w willi płk. Sławka w 
Racławicach.

 oO»-----

Dom i 500 zł. ukryte za krokwią
P O S Z Ł O  Z  D Y M EM

We wsi Marianki, gm. Kroczyce, 
spalił się dom Władysława Kluzy. 
Wraz z domem i niektórymi sprzęta­
mi, spaliło się 500 zł- w banknotach, 
ukryte za krokwią, pożar powstał 
v.skutek zapalenia się sadzy.

 ( O ) ------

Czy będzie wstrzymana
EMIGRACJA DO BRAZYLII?

W  sezonie letnim rh. przewidziany 
był wyjazd większej p a rtii emigrantów 
z W ołynia, przeważnie z popwiatów ko 
stopolskiego i sarncugkiego, do Brazy­
lii. Em igranci ci, rolnicy, zatrudnieni 
m ieli być jako robotnicy na plantacjach 
kawy. W związku jednak z ostatnim i 
w rogim i wystąpieniami wobec Polaków 
rządu brazylijskiego wątpUwym jest 
wyjazd naszych em igrantów  do tego 
k ra ju .

 :0 : - —

Tragiczna śmierć
DWÓCH LEKARZY.

W ilna donoszą o tragicznej śmierci 
ujiueh lekarzy. W klinice uniwersytec 

zmarł m iody lekarz. W . Zuk, prakty 
(I,jący ostatnio w Łużkakch kolo Dzispy. 
śm ierć nastąpiła skutkiem  zakażenie 
krwi, wynikłego po zaplombowaniu zęb-a 
w Dziśnie.

W W ilnie zmarł również lekarz—-den 
ty sta  N isen Iw anter w chwili, góy miał 
wsiąść do pociągu i wyjechać do Lidy. 
Nagle poczuł sic niedobrze i runą! na  Pc 
rón, rozbijając sobie czaszkę.

Zabójca handlarza
skazany na dożyw otne więzienie

We wsi Drozdnie w pow. kowelskim za 
mieszkiwał W ładysław W ojciechowski, 
hand larz  nierogacizny. Pewnego dnia 
udał się on do Kowla, gdzie miał otrzy 
mać od jednego z tamtejszych rzeżnifićw 
2 tys zł. W ojciechowski powracał pieebo 
tą do domu bez pieniędzy, gdyż miał je 
otrzymać w późniejszym terminie- W dro 
dze powrotnej z krzaków padł s trza1 ra 
niąc Wojciechowskiego, l-ieżko rannego, 
spraw ca zbrodni zaciągnąwszy w krzaki

P. 1,38 8

P e r s i l
wsz

poderżną! mu gardło. Zwłoki zamordowa 
nego zostały znalezione na diiigi dzień 
po zbrodni. Zarządzcpo energiczne do 
chodzenia, które doprowadziły do ujęcia 
mordercy Okazał «iQ nim sąsiad Wójcie 
chowskiego 22-Iemi P io tr Zutezyk, k ló iy ^ w  
dowiedziawszy się, że Wojciechowski 
ma podjąć pieniądze w Kowlu, zbrodni?

yyyrob'£okładóW -'Polskiej Sp. Akć „ Pecsil'; w B y d .
Do m o c z t n i o  b i e l i z n y  „ H e n k  o

dokonał w cela eh rabunkowych . pm nią 
dzy jednak przy s\Vr-j ofierze nie zna­
lazł.

K I N O  „ Z A 6 Ł Ę B i E n
DZIŚ

Dawno oczekiwane arc-
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Wyścigi motocyklowe
pod hasłem „Poznaj swoją maszynę"

W ram ach „mieniąca Propagandy mo 
toryzacji*' Klub Motocyklowy Zagłębił 
Dąbrowskiego w Sosnowcu organi/u.io 
w dniu 29 bm., to jest w najbliższą nie 
dzielę, wyścigi motocyklowe ped hasłem 
,poznaj swoją maszynę", tak zwane „ki 
lom etrlance*.

Są to wyścigi specjalne, dająi-c zuv °d 
nikowi możność, bez dużego ryzyka, w S'

Dzisiejsze mecze zadecydują
o tytule mistrza ligi okręgowej Zagłębia

Dzisiejsze spotkania piłkarskie będą 
miały duży wpływ na  układ tabeli w 
mistrzostwach lig i okręgowej Zagłębia. 
Przede wszystkim wyjaśui się w dużej 
m ierze spraw a ty tu łu  mistrza, do któ­
rego pretenduje niemal od początku lea­
der ligi CKS. i Zagłębie.

N a dalszych miejscach nie przewiduje 
się poważniejszych zmian- przesądzony 
jest również spadek Turystów z ekstra­
klasy Zagłębia.

. W dniu d/siejszym  CKS. walczy z 
W artą wr Zawierciu, a Zagłębie z Biy- 
nicą w Czeladzi. O ile CKS. mecz ten « y  
gra , względnie zrem isuje, wówczas tytuł 
mistpza zostanie w Czeladzi. JeśŁ prze­
gra napowno dojdzie do linału  z Zagłę­
biem.

Szanso Zagłębia zale.żą również w du­
żym stopniu od Bj-ynicy czeladzkiej, km 
ra nie będzie chciała przegrać meczu w 
Czeladzi. B rym ca do spotkania lego mo 
bilizuje najlepsze siły. Brużyr.a wystąpi 
w  kompletnym skmdzie i d!a ieso  Kra za 
pow iada się interesująco. Zawody popize 
dzone będą przedrneczann: o godz. 2 po 
południu B rym ca II — Cyklon i o godz. 
15.30 CKS. — Brynica o mistrzostwo ju- 
nioi-ów.

YV Sosnowcu o godz. 5.30 popob Unia 
na  własnym  boisku rozegra ciekawe za 
wody z częstochowską Brygadą. Ob;e 
drużyny przygotow ały się jlo tego spot­
kania starannie. W przedmeczu U nia 
I I  spotka się z Gwiazdą Szopienice, a 
następnie juniorzy Unii grać będą z ju­
nioram i AKSl

Sarraacja grać będzie 
dżinie, a  Częgtnchówka 
Częstochowie.

ze Sin-ą w óę- 
z Turystam i w

próbowania swoich sił i zdolności, jak 
również wyciągnięcia z maszyny najw rż 
szych możliwości. Wyścigi odbędą sic 0 
godzinie 1 li  pół na szosie Będzin — Śie 
wierz, tuż za wsią Sarnowem, na  U kilo 
tnełrze tej szosy.

2 a rząd klubu wzywa swoich członków 
do obowiązkowego staw ienia się na  WJ” 
cigi oraz zaprasza PP. uiezizeszonycb 
motocyklistów do przyjęcia udziału w 
tych ze wszech m iar interesujących wyż 
ci gach.

Uczestnicy wyścigów otrzymają odpo 
wiednie do wyczynów dyplomy.

Odjy wl na s ta rt z przed lokalu klubo j, 
wego Sosnowiec, ul. Orla 5) punktual 
nie o godzinie U.

A więc, motocykliści Zagłębia, wszyscy 
na s tart! *•

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH W DNIU 28 MAJ A

26 maja urodzeni — przybyli a a .-wiat 
pod wpływem gwiazdy Bbzmąt — która 
ot darzyła usposobieniem gwałtownym
1 zazdrosnym, cechuje ich nie»iaiosć, ca - 
ciętość, nieustępliwość, pycha a nieraz 
podstęp pod wpływem ambicji i m im sti 
zmysłowej. W pierwszej połowie c '•a 
grożą im stra ty  lu t procesy. Dla zdohy 
cia bogactwa uje przebierają w =r0(1. 
kuch i wjele n ieraz ryzykują, dzięki 
swojej obrotności i soliduoścj mogą !i- 
czyć na powodzenie w handlu i przemy 
śle. Lubują nę  w sensacjach, krytykowa 
niu i ironizowaniu in iu ch , przez co na 
rażają  się na przykrości, ro/e zarowama

wielu nieprzyjaciół 
Największy wpływ na ich los żyda , 

charak ter i przeznaczenie wywiera Sa­
turn. szczęśliwy miesiąc grudzień, daty 
dn ia 6, 15, 20, 27, lic-zby lo teryjne 1 1 3
2 1 0.

Organizm ich skłonny jest do ronina 
tyzmu, nerwicy serca, bólów w ą W  
pych, przeziębienia gardła i przełyku po 
winni wystrzegać się picia zimnych Ply
nów. .

W roku panow ania pmnety Jow.sza, 
,ędą mieć przykrości z powodu niesłuszne 
go oskarżeniu, wobec czego powinni 
strzegąc się podstępu wrogów.

S'ygna tu ra  I I  Km. 1150/38 r.
t ■ ■*+&:■

Obwieszczenie
O LICYTACJI NIERUCHOM OŚCI.

Drugi tryumf Kolczyńskiego
w Ameryce

Europejscy bokserzy mieli raz 
jeszcze sposobność do rewanżu za P0- 
rażkę, odniesioną z reprezentacją A- 
meryki w stosunku 6:10 w Chicago, 
dnia 1.8 bm. Tym razem spotkali sjd 
oni w Minneapolis z reprezentacją 
pólnoeno-zechoćllie.i Ameryki, wśród 
której znajdowali się uczestnicy repro 
zentacji Stanów Zjednoczonych. Był 
to ostatni mecz europejskich bokse­
rów na ziemiach Ameryki.

Mecz zakończył się sensacyjnym 
zwycięstwem bokserów Starego Świa 
ta w stosunku 16:0. Ameryka wystą- 
a  .■ .■m mniifi m nirniiT rr

Zawody strzeleckie
O MISTRZOSTWO SKARBOWCÓW 

W SOSNOWCU.
W dniu wczorajszym na strzelnic/ P. 

W. i WF. w Sosnowcu odbyły się zawo 
dy strzeleckie o mistrzostwo związku u- 
rzęćników skarbowych w Sosnowcu.

Mistrzostwo zdobył p. B. Kojek. 2) P. 
Sarnecki, 3) Poniatow ski, 4) H. Świąt­
kowski, 5) Ciepliński.

piła w innym składzie, niż Clucago. 
W liczbie zwycięzców był nasz K ol­
czyński, który odniósł zwycięstwo nad 
Yatesem. Największą uwago 10-cio 
tysięcznej publiczności zwróciło spot­
kanie Kolczyński—Yates. Drugie zwy 
cięstwo Kolczyńskiego w Ameryce 
stawia go w rzędzie najlepszych bok­
serów świata w wadze pólśredniej.

Kariera Kolczyńskiego, którą roz­
począł przed dwoma laty, nie ma pre-

P olsk a—Włochy
W TEN ISIE 3:2

Mec?, tenisowy Polska — Włochy o 
puchar Davisa w Mediolanie zakończył 
się ostatecznie zwycięstwem Włochów w 
stosunku 3:2

Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnow 
cu rewiru H-go egzekucyjnego Jan  
Ćhrząstowski, m ający kancelarię w So­
snowcu, ul. Pańska Nr. 34-a na podsta­
wie a r t 676 i 679 k. p. c. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że duią 12-go h fc a  
1938 r. o godz. 10-ej w Sądzie Grodzkim 
w Sosnowcu odbędzie się sprzedaż w dro 
dze publicznego przetargu należącej r.o 
diużnika Antoniego i Stefanii małż. 
Kreczmer w 2/3 niepodzielnych częściach 
i do Teodora Golda i Marianny. Gol no­
wej w 1/3 niepodzielnej części nierucho­
mości składającej się z działki zien i o 
powierzchni 746 mtr. kwadr, oraz budyń 
ków: 1) domu murowanego z cegły 3 ęh 
piętrowego, komórek i śm ietnika, jiolqzo 
fflWrt^W'Sosnowcu. powiatu Będzińskie­
go przy ulicy Podgórskiej 24 i mającej 
urządzona księgo hipoteczną przechowy­
waną w W ydziale TU not ocznym przy 
!%dzie Okręgowym w Sosnowcu Nr hip. 
,Vir. 139T Zaznaczą f>Ę, że nieruchomość 
leży w  nąsic granicznym <S 1 Rozo. 
Prez. R P . o granicach Państw a Dz. 
TTst. 12/37 poz. 84) i na nabycie .ieS nie­
zbędno je s t zezwolenie Wojewody.

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł. 38 410 s r r .  42. cena za ś wywoła­
nia wynosi zł. .28 807- er. 95

Przystępujący do przetargu obowiąza 
ny jest złożyć rękojmię w wysokości 
zł 3841 gr. W.

Rękojmię należy złożyć w ipdcwiznie 
■ i-.oii papierach wartościowych 

hądź książeczkach wkładowych insty tu- 
cyj. w których wolno nmieszcząc fr.ndu 
sże maTolotnich- Papiery wartoiciows 
przyjęte będą w wartości trzecn czwar­
tych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane us.awo 
we warunki licylacyjno o ile doda,ko- 
wyra publicznym obwieszczeniem nie bę­
dą podane do wiadomości warunki od­
mienne. .

P raw a osób trzecich nie będą pne- 
zkodą do licylrteji i przesądzenia w.nsno 
ści na rzcez nabywcy bez zastrzizen. je­
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetor 
gu nie zrożą dowodu, że wniosły no won z 
two o zwolnienie nieruchomości tub jol 
zęśel od egzekucji i że u z jjk a ly  t’osta- 

nowienie właściwego sądu. nakazująca 
zawieszenie egzekucji. .

W  ciągu ostatnich dwuch tygoi.m 
nrzed licytacją w o ł n o ^ ogładac meiucno- 
mość w dni powszednie od godziny S-6J 
do 18-ej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można p r z e g lą d a ć  w sądzie gi ods 
kim w Sosnowcu, ul Kilińskiego Nr. el.

Dnia IG-go m aja 1938 r.
Kom ornik JAN ĆHRZĄSTOWSKI.



Otr. O ..~EXPRES ZAG ŁĘBIA*1

Sygnatura Km, 75/38.

Obwieszczenie
0  LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

K om ornik  Sądu G rodzkiego w Dąbpo 
wie G órniczej r e » n u  I i-g o  J a n  Duda 
naa.mcy k an ce la rie  w D ą tro w ie  Górni­
czej, ul. S ienkiew icza Nr. 11 na podsta- 
wio a r t .  602 k- P e. podaje do pub licz­
nej w iadom ości, ze dn ia  8 czerw ca 1938 r  
o godz. 11-ej w Zagórzu, ul. M iraszew- 
jh ich  Nr. 66 na  cegielni odbądź e się 1 
licy tac ja  ruchom ości sk ładających  się z 
70 tysięcy cegły n a  zaspokojenie wierny 
telnoścj Banku U działow ego - Spółdziel­
czego w D ąbrow ie G órniczej, oszacow a­
nych n a  łączną sum ą zł. 1.750. Ruchom o­
ści m ożna oglądać w  d n ia  licy tac ji w 
m iejscu i czasie wyżej oznaczonym;

D niu 24 m aja. 1928 r.
Komornik JAN DUDA,

Nr. 143
N a podstaw ie § 84 przepisów egzeku­

cy jnych  (Dz. U. R  P . z 1932 r . Nr. 62, 
poz. 580) U rząd Skarbow y w Olkuszu po 
da je  do ogólnej w iadom ości, ze w dn iu  
30 m a ja  1938 r, o godzinie 10-ej w lo k a­
lu  u zo tow iązanych zam. w D obrej, gm. 
P ilica , pow. olkuskiego, celem u reg u lo ­
w a n ia  zaległości podatkow ych na rzecz 
różnych w ierzycieli, odbędzie sią sprze­
daż licy tacy jna, w I  term in ie  — rucno- 
mośei zajętych u  zobowiązanych Zofii i 
Spadkobierców’ S tan is ław a  G ruszczyń­
skich, a  m ianow icie: 5 szt. k rów  czarno 
b iałych , oszacow anych na 600 zł.. 6 sz t. 
koni, oszacowanych na 501) z]., p ian in o  
firm y  ..Bosch”, oszacowane ń a  500 zi. 
1 szt. k row a czarno - b iała, oszacow ana 
na  150 zł., m ąka pszenna „<k)(ł0‘‘ 30 m e­
tró w . oszacow ana na  1.100 zł.

Z ajęte ruchom ości można oglądać w 
dniu  30-go maja, 1938 r, od godziny 9 do 
10-ej na  m iejscu  u zobow iązanych we 
wsi Dobra, gm. P ilica .

K in o  .P A T R I A (fi

Dziś film  dla ludzi o silnych nerwach 

BORIS K AR LO FF w swej najlepszej kreacji, jako

Żółty Pirat
dramat miłosny, rozgrywający się na tle wojny Chińsko Japońskiej

N a podstaw ie § 84 przepisów egzeku­
cy jnych  (i)z. U. R. P . z 1532 r. Nr. 62. 
poz. 580) U rząd Skarbow y w O lkuszu po 
d a je  do ogólnej w iadom ość, ze w d n iu  
31 m a ja  1938 r. o godzinie 10 ej w lokalu 
u  zobowiązanego zam. w P ilicy  (Zamek) 
pow, olkuskiego, celem uregu low ania  za 
ległośei podatkow ych n a  rzecz różnych 
w ierzycie li, odbędzie się sprzedaż licy­
tacy jn a  w I  te rm in ie , ruchom ości zaję­
tych  u zobowiązanego K azim ierza  A rku­
szewskiego. ą  m ianow icie: 19 szt, jałów ek 
czarnob ia łych . 3-letnich, oszacow anych 
n a  1.900 zł.. 12 szt. ja łów ek  czarno - b ia - . 
łych  1-rocznych, oszacow anych n a  600 zł. 
80 szt. owiec cza rn y ch  karaku łow ych , o- 
szacow anych na 1.6G0 zł., sam ochód 6-o&o 
bowy firm y .,D uran t“ oszacowany’ n a  
3.00(1 zł.

Z ajęte ruchom ości m ożna oglądać w  
d n iu  31 m a ja  1938 r. od g o d z in y -9 do 10 

u m iejscu  u  zobowiązanego w P ilicy .

o  e n u m e ra te  -*!►  O głoszen ia
p rzy jm u ją  d la

„Exoresu Zagłębia"
administracja w Sosnowcu teatralna l a 

oraz oddziały i agencje: 
w BĘDZINIE. Sączeńskiego 29 
n DĄBROW IE- Sobieskiego 7

Kr. Jadwigi (róg N a r u ­
towicza) 

w CZELADZI. Bytomska 31 
w GRODŹCU, Legionów 
w ZAW IERCIU. 3-go Maja 5 
w KIELCACH, ul. Wesoła 7 
w OLKUSZU. Knrdaszcwski (kiosk)

Kondek (kiosk w Rynku)

S I  Duszno i gorąco...  Nie od- 
4* czujesz zmęczenia, gdy Ę przed w y j ic ie m  z o s to  
£9 s u je s z  p u d e r  od po tu  

.Sudoryn* Ap. Kowalski

^ W ^ iiO LU  GhOWYl

p a
p o z y  PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE .KATARZE

— Kochanie , gdybyś wiedziała 
ijak to trudno górnolotnie pisać do Cie 
hic, mając pióro przywiązane!

S y g n a tu ra  Km. 338 i  33u/37.

Obwieszczenie
O L IC Y T A C JI NIERUCHOM OŚCI.

K om ornik  Sądu Grodzkiego w Sosnow 
cu re w iru  3-go .Wacław Czerwonko, m a­
jący  kance la rię  w Sosnow cu przy ul. 
S ienkiew icza N r. 9 m. 7 n a  Podstaw ie 
a rt. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicz­
n e j w iadomości, że dn ia  12 lipca 1838 r. 
o godz. 11-ej w sa li Sądu Grodzkiego w  
Sosnowcu, ul. K ilińsk iego  odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego p rz e ta r­
gu  w 2-irn te rm in ie  należącej do dłużni­
k a  Józefy  Folgow ej - Tkączykow ej i jn - 
nych nieruchom ości m iejsk iej: położo­
nej w  Sosnowcu przy ul. Suchej Nr. 
poi. 14, sk łada jące j się z p lacu  o prze- « 
s trzen i 136 kw adr, sążni czy lf 32.9 kw adr, 
prętów  z budynkam i, dom m urow any 
parterow y, dwie kom órki m urow ane i 
szopa d rew n ian a ; nieruchom ość m a u- 
rządzoną księgę hipoteczną N r. rej. hip, 
1809, przechow yw aną w W ydziale H ipo­
tecznym  Sądu O kręgow ego w Sosnowcu. 
N ieruchom ość ta  je s t położona w paHie 
g ran icznym  i do nab y c ia  je j  należy u- 
zyskać zezwolenie W ojewody.

N ieruchom ość oszacow ana została  na 
sum ę zł. 9334. cen a  zaś w yw ołania wy­
nosi zł. 6222 g r. 67 jako  w II term inie, 
Zgodnie z a rt. 709 K. P . U.

P rzy stęp u jący  do p rze ta rg u  obowią­
zany je s t złożyć ręko jm ię  w wysokości 
zł. 933 gr. 40.

Rękojm ię należy złożyć w goKwiznie 
n ’-■-.ii papierach w artościowych

bądź książeczkach wkładowych in s ty lu - 
cyj. w których wolno umieszczać fundo 
sze m ałoletnich. P ap ie ry  w artołciow e 
orzyjęte będą w w artości trzeen czwar­
tych części ceny giełdowej.

P rzy  licy tac ji będą zachowane u s .au o  
we w arunki licytacyjne, o ile docatko. 
wym publicznym  obwieszczeniem nie bę­
dą podane do wiadomości w arunki' od­
mienne.

P raw a  osób trzecich me będą prze- 
zkodą do licy tac ji i przesądzenia własno 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je; 
żeli osoby te przed rozpoczęciem przelar 
gu nie złożą dowodu, źe wniosły powódź 
two o zw olnienie nieruchomości luli j ;j 
<:zę§ei od egzekucji i żo uzyskały. posta­
nowienie właściwego sądu. n a k a z o w e  
zawieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwuch tygoó  P 
przed licy tac ją  wolno og ląd a ; nierucho­
mość w dni powszednie od godiiny S-ej 
do 18-ej, a k ta  zaś postępow ania egzeku- 
Cvj'uego można przeglądać w sądzie giodz 
kim  w  Sosnowcu, ul. K ilińsk iego  N r. 31

Sosnowiec, dn ia  20 m y ją  3935 r.
K om ornik  W. CZERW ONKO.

Nie brudźj e si ę węglem—zostawcie to Elektrowni
Gotowanie elektrycznością nie 
W okresie propagandy 15.4 

Cena kuchenki dwupłytkowej 
.» jedinopłytkow((i

Specjalne, taryfy. W naszej 
Elektrowni, udzielamy bezpłatnie 
w zakieg gotowania elektrycznością

jest drożgze id gotowania na węglu 
- 15.6 br. dodajemy premie, 
zł. 90 na 10 rat miesięcznych.
,, 21 » »

poradni gotowania, przy sklepie 
Wszystkim informacji wchodzących

ELEK TROW NIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

Ważne i  tania i okolicy!
Znany w całej Poiscc specja lista  z dłu 
goletn ją p rak ty k ą  M. TILLEM A N  z 
K rakow a, ul. S/.lak 89. w ynalazca o-

paten t. bąndaży, stosu jący  je  z n a j­
lepszym  i n a jrad y k a ln ie jszy m  sk u t­
kiem n ą  różnego rodza ju  najniebez 
p iecznjejsze i n a jzasta rza isze

P R Z E P U K L I N Y
(rup tu ry) u F an , Panów  i dzieci na 
zlec. lek. nawet w w ypadkach, gdzie 
różnego system u ! undaże nie pomogły 
przyjeżdża d0 SOSNOWCA i będzie 
Przyjm ow ał w piątek  *27 j sobotę 23 
m a ja  oraz w czw artek ’2 i p iątek  3-go 
czerwca br. w „H otelu  Centralnym '* 
ul. 3 M aja  11 od godz. 2.30—5 po po­
łudniu.

U doskonalone pasy na różne dole­
gliw ości brzuszne i pooperacyjne. — 
W kłady na  p łask ie  rtopy, prosi ot rzy 
macze itp .

Proszę żądać bezpłatnych prospek­
tów z K rakow a.

K I N O  „ E D E N 11
n z iś !  DZIŚ!

Nowa o ry g in a ln a  sa ty ra  
H ollyw oodu

Za kulisami sławy
w roi. gl. PA TSY  K ELLA. JACK 
HA LEY oraz L AURELI HA BOY. 

II. Film  sensacyjny pt.

Zamaskowany jeździec
w roi. gl. K EN  M AYNARD 

Początek 1 sean su  o godz. 17.30, w  
niedziele j św ięta o godz. 15.30

DROBNE OGŁOSZENIA
PO SA D Y  I P ltA C E  i
ittimaMi ii iiiww ia — c—

AGENT - sprzedaw ca wyrobiony7, so lid­
n y  potrzebny. Referencjo. ~g w araneja . — 
Ogłoszenia, Dąbrowa, Skład Octu „Mo­
nopol" Sobieskiego 3._______
P R  2  E U S f  A W IĆ IE L Ł  do sp rzedaży  bar 
•dzo taniSh pow ielaczy nowego typu po­
szukiw ani. W ysoki rab a t. D zw onić: te­
lefon 71.732.
P O T R Z E B N E  pauny do szycia. zdolna i 
uęzenicą. W iądcmośę w ad m in istrac ji. 
PO TRZEBN Y  zdolny fry z je r  i fryz je r- 
k a . S ta rczewski. Sosnowiec. S taszyęa 25 
LLiFETOYYE. kelnerk i, ekspedientki, ku 
chark i. służące potrzebne. B iuro ,,ORZ"
K iliń sk iego 1. _____ * ''
POTRZEBNY czeladnik k raw ieck i od 
za raz. MRowico, K ąpljczna 7, At as m  ,;k. 
POTRZEBNY fry z je r  z trw a tą "wodną, 
o n d u la to rk a  m an ieu rzyslka  w jedne., o-
sobic. Sognotyięc. liekęrta 8, ______
POTRZEBNY czeladnik kraw iecki na 
duże sztuki u a  stałe. P s a ry  k/Bęozina.
Szosowa 12, Bo‘esław  Dziedzic._________
PO TR ZEB N A  pan ienka do szycia i UCŁŁ' 
n icą. Sośnow ięc, Na ru to wicza 30 m. 7- 
PRACOW NIA gorsetów a ie fa n ji ChorzM 
sk ie j Sosnowiec, P iłsudsk iego  14 m. " 
potrzebuje podręcznej do szycia gorsetów

LOKALK

2—:! LUB 4 pokoje, w ygody, balkony I I
piętro , słoneczne, g araż  w ynajm ę. Mo-
niuszk i 14.__________ ._________ ^
P A R A  silnych  kon i ora? w ói uf. 7  (io 
sprzedania. Sosnowiec, 'S tasz icu  19 m. 7 
P R Z Y JM Ę  dw uct p a nów na  m ieszkanie 
W Ą doroość w Lxpresie Zagłębią,
D W A  m ieszkania po 8 pokoje z. kuchnią 
z w ygodam i do w ynajęcia . Będzin. Ma-'
lobadz. Pieraokjego 24 j ______
DUŻY pokój z balkonem  dp w ynajęcia. 
W ejście oddzielne- Sosnowiec. P i łs u d ­
skiego 38.   _________________
1)0 w y n a jęc ia  cztery pokoje z kuchnią, 
w szelkim i wygodam i, cen trum  Sosnow ­
ca, P iłsudsk iego  8.

gilzy ,Diza‘

Panie  Domu, pam iętajcie!
Każdy sklep 

sprzedający znane z dobroci
fabr. A. J. PŁAZAK 
Sosnowiec, W ielka 24 

dodaje bezpłatnie 
1 szklankę cienką (do 10 pudelek 

wzgl. piękne kasetki, album y zako­
piańskie.

— Unikajcie naśladownictw! —

w w w w m f t
POKÓJ z kuchnią  do w ynajęcia . Będzin 
aię lecka  53. K . Śęibich.
S K L E P  w dobrym  punkcie do w ynaję­
cia za raz . P iłsudskiego 56

K I P X O  I SPKZKDAŻ

P O M N i K I
i rzeźby artystyczne w dużym wyborze 
e iaz  wszelkie wyroi y betonowe pole  * 
taili o „W IK T O R IA ” Dąbrow’a. B iuro  ul. 
Nm utow ieza 35, pracow nia, ul. Ks. Bisk. 
B andurskiego 17. Skrz. poczt. 93. Tele­
fon "6S-436.

M E B L E
n a  ra ty  gotowe i zam ów ienia

o r o m a n y
nowoczesne tapczany, saloniki i garnU u 
ry  klubowe, fotele, kozetki, m aterace, 
‘ ia tk i, wszelkie przeróbki w ykonanie so­
lidne gw arantow aue, ceny niskie J . 
TOMCZYK, Sosowiec, ul. 1-go M aja 14. 
l e i. 65-195. F irm a egzystu je od 1910 roku. 
POMNIKI gotowe w wielkim wyborze 
poleca Zakład a rtystyczno  - k am ien ia r­
ski Józefa G ajosa D ąbrow a Górnicza, 
Bąiidurskiego 1 0 . _____________ _

Zakład pieczątkarski
Lucjan StyblińsKi

Sosnowiec 3 M aja  30 telefon 61,700 wyko 
nu je  pieczątki szy ldy em aliowane i(p.

DOM now y niew ykończony 3 u b ik ac ją  
800 m ir. placu lub połowę tego sprzedam  
W iadomość Sosnowiec, K onopnickiej 42. 
M EBLE, kupisz n a jtan ie j gotówkę, 
ra ty  oraz obligację pożyczek państw o­
w ych C hrześcijański Fabryczny  S k ład  
Meblj ..Spoiwo Będzin, N arutow icza 8 
obok poczty.
K A SĘ ogn io trw ałą  ij in iy  ~Ka lesse‘i 
sprzedam . .Zgłoszenia do a d m in is tra c ji 
pod ..K asa /.
SPRZEDAM  kredens pokojowy, dwa Ió2- 
kji dębowe. uiva kon tuary , Sosnow iec 
N ow opogoóska 12.
DWA wozy Ń r. 6 i 7 okazyjnie sprzedam  
p ó l nocn a  7. W iadomość w sklepie 
DRZEW O opałowe luzem  i w krążkach 
poleca T artak , Dziewicza 18. tel. 626-15.

UB1 ON K DO K U M EN TY

CUDAK M ARIA zgub iła  leg itym ację 
jitzro tocia  i książkę U bezpieczalni Spo­
łecznej w ydane w Sosnowcu.

ftO ZN E^

OGŁOSZENIE o przetargu  na  roboty 
budowlane. W ydział Pow iatow y w Będzi 
u ie ogłagza p rze ta rg  n ieograniczony na 
w ykonanie  przebudow y budynku m iesz­
kalnego przy S ierocińcu w Sarnow ie, — 
Szczegółowe wezw anie do sk ład an ia  o- 
fert zostało w yw iercone na tab licy  urzę 
dowej W ydz. P ow iat. F o rm u larze  prze-, 
ta rgow e m ożna otfzym ae w biurze W y­
działu Pow iatow ego pokój Nr. 3 i 10 w 
gedź. 10—12 po niszczeniu w kasie W ydz. 
Pow iat, op łaty  1 zł. O tw arcie o fert 2.VI 
1938 T, Przew oduięząoy Wydz. Powiat- 
S ta ro sta  Pow iatow y (—) Boxa. 
M IERNICZY PRZYSIĘGŁY Franciszek 
Szorsź, Dąbrowa. 3 M aja 15. w ykonuje PO 
m ia ry g runtów, plany.
P IE S E K  b iały  z czarnym  (ostrow losJ 
te rr ie r)  zginął w poniedziałek 23.V. Od­
prow adzić za, nagrodą. Sosnowiec, ul, 
Pu łask iego  7.

>Wvdawea: Helena Mnnsiorsłia. Druk. „ftajrns 2ajrlebia<( Sosnowiec Teatralna 1-a. Redaktor odpoAv.: Tadeusz lip sk i.


